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„Przegląd* jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze- 
aży dzienników i we wszystkich 

| Większych trafikach. 
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: Na bardzo wybitnym punkcie areny poli- 
tycznej stanął młody cer, którego umysł i che- 
takter były dotąd zupełnie nieznane, a który 
powagę i zaufanie musi dopiero zdobywać sze- 
regiem czynów. Choćby on był zupełnie tych 
Samych zapstrywań, oo jego ojciec, zawsze js- 
Mik musi mieó swoje własne upodobania i 
temperament bodaj o tyle różŁy cd cjaowskie- 
0, o ile koniecenie wynika z różnicy wieku i 
doś wiadozenie . 
aji się nis włożył w technikę rządzenia. 

szystko to razem, w nbeo nader subtelnego 
ùrtadu stosueków międzynarodowych, musieło 
Wytworzyć uczucie niepewności. Objawiło się 
ono wszędzie, nejsilniej jednak we Franoji, 
kdzie zmarłego cara misno za przyjaciela, go- 
nego bezwarunkowej ufności, za rękojmię po- 
ltycznego znaczenia republiki w Europie, po 
Prostu za cjoa, jak go w nmekrologach nazwsiy 
Liektóre paryskie dzienniki. Więc też i ze- 
Wnętrzne objawy żałoby wystąpiły w republice 
bardzo silnie, sposobem nigdy i nigdzie nie 
Okazywanym obcemn monarsze. Urzędowy dzien- 
hik republiki wyszedł w żalobnych obwódkach ; 
— za nim to samo uczyniło wiele innych. Na 
Oały cząs pogrzebowych uroczystości, które się 
będą odbywały w Rosyi, srmia fcanonska bę- 
zie miała bębny, trąbki i chorągwie pokryte 
rerą, muzyki wojskowa umilkną , urzęduwa 
Tzyjęcia ustaną, Hagi państwowe na statkach 
g£wachach będą powiewały nie na szozytach, 
83% w połowie masztów, a w dzień pogrzebu 
Ławieszą swe posiedzenia senat, izba deputo- 
Wsaych, wszystkie inne instytuoye, giełda i 
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lata w jote będzie i we Franoyi, tylko w pierw- 
SZej z nich wyrazi się w ten sposób wyłącznie 
oba, w drugiej także i obawa, zwyczajna 
Wtedy, gdy coś dobrze znanego i odpowisdają- 
tego życzeniom zniknie, a natomiast nagle się 
Narznci nieznane i już dlatego wątpliwe. | 
_ Leoz ta niepewność już ustaje. Manifest 
Mikołaja II-go jest tak prawidłowy, tak nio 
nie rzuca na pastwę domysłów, nie zapowiada 
adnych przedsięwzięć, a jest lojalny względem 
dynastycznych projektów, nawiązanych przez 
Foprzedniego cars, że sprawia tskie wrażenie, 
it nio się nie zmieni, oprócz imienia movarchy, 
i że jęśli z czasem nastąpią jakie przeróbki, to 
Powcli, a zatem nikogo nie zaskoczą z nagłw. 
net potem nastąpiła ostentecyjna wymiana 
Uozu między nowym carem a prezydsatem ré- 
Kublik, — wymiana serdeczna i zupełnie zgo- 
na z duchem dotychczasowych stosanzów. Tak 
BRamO wynurzali się panowie Giers i Dupuy. 
Jednoczesnie książę Ferdynand bułgarski przed 
nowym carem, a p. Stoiłów przed p. Giersam 
Wyrazili własny i narodu bułgarskiego smutek. 
ed sobraniem zamanifestowali to noznoie ró- 
Wnie demonstracyjnie, jak to nozyniono w Pa- 
Tyżu. Na telegram księcia Ferdynanda cdpo- 
Wi dzial car dziękczynną depeszą, którą mi- 
Lister Stoiłow obwoził w sobotę po Bofii, 
Ghwaląc się tak nadzwyczajnym sukcesem. 
doaeczy wiście jest to wypadek równie ważny, 
Jak zgoła niespodziewany — i dla pokojowej 
Sprawy pomyślny. Ta odpowiedź cara na to- 
egram księcia jest wprawdzie tylko aktem o- 
tobiętej grzeczaości, zawsze jedaak pozostaje 
fukt politycznie ważny, że car uznał za mo- 
liwe korespondować z osobistością, uRażaną 
dotąd za nieistniejącą dla Rosyi. JI z tej za- 
tem strony nie można się spodziewać nie- 
Pożądanych dla pokoja zmian w polityce ro- 
Ryjskiej i w ogólnych stosunkach. 
5 Nie są te stosunki zachwycające, w nie- 
lednem mogłyby byó lepsze, uwłąszcza wciąż 
Tosnący militaryzm leży na widnokręgu poli- 
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teatry będą zamknięte. Jak w Royi, tak więo l. 


Adres Redakoyi i Adminietracyi: | 
Ullcą Sykstuska I. 45. | 


oyoh burzą, ale już się przyzwyczajono do tych 
stosunków i od biedy uznano je zą znośne, 
więc ów biuletyn przyjęto z zadowelnieniem. 
Londyn, Berlin i Wiedeń popchnęły kursa pa- 
pierów giełdowych w górę tak silnie, że i Pa- 
ryż pomimo smutku nie mógł się oprzeć tej 
tendencyi, ani popędowi do gry. Hausse giel- 
dowa stsła się hosanną na cześć nowego oara. 

Jednak giełda jest rośliną, kwitnącą naj- 
okazalej w świetle liberalaych promieni, a zè- 
tem ona wiele rzeczy spodziewa się od Miłko- 
laja II-go i chwaląc go za dobry początst, 
stara sę przeniknąć, czy równia dobrze będzie 
w przyszłości. Zbiera t«dy różne enegdoty, 


Uwzględnić i to potrzeba, Żże| wierzy im — i wpada w jeszcze lepszy humor. 


Tak jedew dzieunik opowiada, że parę 
lat temu, kiedy w radzie państwowej roztrzą- 
sano kwostyę usuwania żydów z czysto rosyj- 
skich gube:nii, carewiaz Mikołaj głosował z 
mniejszością, choć wiedzinł, że to się ojou nie 
podoba. I rzeczywiście spadła nań za ġo bu- 
rza, lecz wytrzymał ją godnie. Inny dziennik 
oznajmia, że carewicze, przybyłego do Lon- 
dyau na jubileusz królowej iktoryi, tak za- 
chwycił angielski system rządowy, że go po- 
czął studyować i wyraził rię przytem znaczą- 
oo, iż to mu się przyda. Niezaprzecznie, przyda 
się wiedzieć wszystko, ale temu -wyrażeniu 

rzypisują dziś jakieś spocjalae znaczenie. 
aE inny dziennik donosi, że raz wuj oa- 
rewicza, książe Edynburski, teraz panujący w 
Ooburga, zagadnął go o powód prześladowa- 
nia żydów w Rosyi i usłyszał taką odpowiedź: 
„Jestem pobożnym i wierzącym  chrześciani= 
nem, ala właśnie moja wiara nie deja mi pra- 
wa prześladować innych ludzi za ich wiarę“. 
Sliozne jest to zdanie, lecz czy było powie- 
dziahe ? 

Takiemi anegdotami odpowiednio nastro- 
jone dziennikarstwo zmozęło szukać jakiobś 
wskazówek, porównując manifest teraźniejszy 
z manifestem Aleksandra III z 11 maja 1881 
roku. W tamtym były słowa, widocznie pod- 
szepnięte przez Pobiedonoseewa:  „itłos boży 
nakazuje mi mocno trzymać ougle rządów, a 
z pelną nfaością w Opatrzność boską 1 z nis- 
wziuszoną wiarą w siłę prawdy, zawartej w 
samowładztwie, usuwsó wszelkie  przeciwie 
dążności”. Nio podobnego nie zawisra maui- 
fest Mikolaja II, a zatem widocznie przestanie 
nad Rosyą ciężyó dusk Pobiedonoscewa, któ- 
rego tam jsdni nazywają Biedonoscewem, a 
inni jeszóze króciej — Donoscewem. I dalej 
dzienniki tak marzą: Duch Katarzyny II od- 
rodził się. w Mikołaja I, duch Aleksandra I w 
Aleksandrze II, potem znowu dach Mikośzja 
w Aleksandrze ILI. Widosznie zatem przy- 
mioty umysłu i serca spadają w rodzie BRsma- 
nowów z dziada na WnQKó, a zatam Mikelaj 
II będzie prawdopodobnie tekim, jak Aleksan- 
der II — liberałem skorym do reform. 


Wszystko to być może, jak rówuież mo- 
że nie być. W ogóla mało są warte domysły 
i kombinacye, oparte na takich danych, zie 
jeszoze i diatego, iż w mich nie uwzględniono, 
że dawny ozyaty rosyjski despotyzm, dawne 
rzeczywista samowładztwo wpadło za panowa- 
nia Aleksandra III w moo oligarchii czyno- 
wniczo-popowskiej, a zatem osobista wolą Cara 
już dziś nie jest tak zupełnie i jedynie dacy- 


dującą, jak dawniej. Zapisaliśmy te wszystkie j szy nas świadomość, że boleść nasza jast bo- | równouprawnienia (xtóre np. wymagałoby, 
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petersburskie dzieuniki — „prboźnie pocałował 
prawosławny krzyź, trzymany przes prawosła- 
wnego świaszozenniką*. Takis zachowanie się 
w takiej chwili musialo obudzić w ozłonkach 
rodziny carskiej i w narodzie ciepłe uozusie 
wdzięczności, a ono nawet w polityce cząsami 
co znaczy, zwłąszcza gdy się nie sprzeciwia 
j^] zamiarom. 


Zmiany na najwyższych urzędniczyoh po- 
sterunkach, dokonane w Bsrlinie, podobno 
mie są iemzoze skończone. Zspowiadają ustą- 
pianie ministra rolnictwa p. v. Hsydena za 
to, że był osobistym przyjacie sm Oa;riviego i 
zamało dogadzał agraryuszom. "Mają takśs u- 
stąpi6: minister sprawiedliwoś,. p. v. Schelliag 
i minister stanu v. Bótticher, +- pierwszy, bo 
włnśnie kończy 50 let słażby, a nowy kan- 
clerz uważa, że trzeba siły cdmłodzić ; drugi, 
bo w skutek podniesienia p. v. Marschalla. 
który był sekreterzem stant, do. godnośii 
ministra stanu, Bo:ticherowi steło się za ciz- 
sno w gabinecie. Wszystkie te zmiany mają 
być dokonana wrzekom? na korzyść azrarczy- 
ków i dla udobrachanią Bismarka, Już sama 
nominacya junkra Kóllers ministrem spraw 
wewnętrznych jest jakoby wskazówką, Ż9 
nuowy kurs“ wziął w łab, a gdy się doko- 
nają jeszcze tamts, dopiero. zapowiedziane 
zmiany, natenczas jaż dią n'zogo nie będzie 
wątpliwości co do kierunku przyszłej polityki 
wewnętrznej. Tak zapewniają dzienniki jan- 
kierskie, wszystkie inne nie mają odwagi im 
przeczyć, a bismarzowskie przamawisją tonem 
tryumfatorskim. 


Podajemy dosłowny tekst manifestu cara 
Mikolaja II: * 

Z Bożej łaski my, Mikołaj II, casarz i 
samowładzoa wszechrosyjski, kró! Polski, wie!- 
ki książę fimlandzki eto, eto., eto. 


S, Wiadomo czynimy wszystkim wiernym 


naszym” poddanym: Bogu Wszechmoonemu 
rodobało się w niezbadanych wyrokach swoich 
przerwać drogocenne życie gorąco akockanago 
rodzica naszego, jego ceszrskie: mości najjaś- 
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kox. 189 
Gh- 
zuermenia | AEE 
Cena pr mim. na prowineył. 
Miesięczna złr. 1710 | Półroczne ' zł 
Kwarńlna n 3: - | Roczna » 12 
Za zmianę adresu opłaca Bię 20 et. 

Prenuwcratę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
dodawać 5 ct. 


CENY OGŁOSZEŃ 
Zwycząjne ogicRzenia na zwartej 
ntronicy : 
Wierz padit wy albo jego miejsca 
W „Drabnych ogloszeniach“ za Każ te 
słowo drukiem petitowym po 
gns tłustym g rmondem po , 4 h 
Korrespondeucye prywatne za każde 
slowo drukiem pctitowym po . . x" 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Qgloszenia, wiersz petitowy albo Jago miejsce JU ct. 
R: klamy è . Q s 5 201 
Nekrologia . . . . . . adi R 
) oszenia do „Przeglądu“ przyjmuje „BILi- 
RO DZIENNIKOWY" ul. Karola Ludwika]. 1, 


19 ct 


in 


Wschód slońca g 7 m. 
Zachód . 4% y 
potega i chwała uxochanej Rosyi, tudzis zape- ' 
wnianio szsząścią wszystkim naszym wiernym 
poddanym Niechaj w:pomega nas Bóg Wszech- 
mogący, któremu podcbał> się powoła nas do 
tej wielkiej służby. 
Zanosząc gorące modły do Tronu Wszech- 
mooczego o apukój czystej duszy niezapomoia- 
nego rodzica naszago, rozkazu jemy wszystkim 
naszym poddanym złożyć przysięgę nam 1 na 
stępoy naszemu, jego cassrakiej wy8J%oŚci 
Wi:lk emu Księciu Jerzemu Alexskudrowiczo- 
wi, który mą byó i nosió tztuł nastapoy tronu 
Geszrzewicza, dosóżi Boga nie podoba się po- 
błogosławić utodzeniem syna przyszłego zwią- 
zku naszego z księżniczką Alicyą . Heiko- 
Darmsziadzką, * wół, 
Dau w Liwadyi roku od Narodzenia 
Chrystusa 1694, panowania zaś naszego pisrw- 
azego, dnia 20 października (starego stylu). 
è Mikołaj. 
W siątsk księżniczka Aliuya, w palaco- 
waj cerkwi w Liwadyi, przeszła na prawo: 
sławie. Asysiowali temu aktowi: ca”, jego 
matka i wszyscy: członkowia rodziay. Kon- 
weriytza otrzymała prawosławne imię Als- 
ksandry 'Teodorówny i tytuł „biagowiernej 
wielkiej księżniczki", O tem wszystkiem nie- 
bawsza ogłosi Gar manifest. Narzeczona jego 
aż do zamęście zamieszka w Moskwie, u sic- 
stry swej, ibędącej żoną stryja carskiego, w. 
ks. Sergiusza. Terminu siuba nie jest jeszoze 
oznaczony, w każdym razie odbędzie się ten 
akt po pogrzebie Ajeksandra III, zatem po 
20-tym listopada, ponieważ jednak 26-go za” 
czyna się adwent, podczas któego u prawo- 
sławnych nie wolno brać ślubów, przeto się 
odbędzie między 20-ym a 26-ym, albo teź po 
12-ym stycznią. 


Pro domo. 


Piszą nam x Wiednia 3 listopada. 
Czas zaszozycił dziś nas, względnie sza- 
nowną redakcyę Frzegiądu za lekkomyślne o- 


— 


riejszego pana cesarza Aleksandra Aleksan- | głaszanie naszych poglądów i uwag żywą re- 


przed leczeniem, ani przed dobroczynnym kli- 
matem Krymu i dnia 20 pażdziernika jego 
cesarska mość zakończył życie w Liwadyi, o- 


|drowicza. Ciężka chorobą nie ustąpiła ani | prymendą. O ile ona mianowicie dotyczy na- 


szego zachowania się w sprawie istryań- 
skiej, dwie korespondoncye wiedeńskie, u- 
mieszczone w Czasie zaraz po owej reprymen- 


toozony najdostojniejszą swoją rodziną, na rę- j dzie uwalniają nas wiąściwie od obowiązku 
kach jej cesarskiej mości najjaźniejszej pani i| wszelkich wyjaśnień. Mianowicie druga z tych 


naszych. 


korespondencyi o wiele dobitniej, niż to uczy- 


Boleści naszej niepodobna wyrazić sło- |niliśmy, podnosi niewłaściwość owej nagiej 


wami. aie zrozumie ją Fążie snas soayjcieia 
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władz w lstryj, a nawe: 


wierzymy, ża nie będzie miejsc w rozległem | dwujęzycznych godei w czysto włoskiem Pi- 
pań:twie naszem, gdzieby mie lały się łzy go- | ranie nazywa wprost »„wyzywaniem'* Włochów. 
rąca po monarsze, który przedwcześnie prze-j Tak dalsko wasz korespondent nie posunął 


niósł się do wieczności i opuścił ziemię ojozy- | się ! 


Oczywiście wszystkie nasze uwagi podle- 


stą, ukochaną przez niego całą siłą jego ro- | gają najwolniejszej krytyce i nawet mie żą- 


syjskiej duszy, dla szozęścią której poświę: 
oal wrzystkie wwoje myśli, nie zzsozędząc ani 
zdrowia, ami źgcia I nia w Royi żylxo, ale 
daleko po za jej granicami nigiy nie prze- 
stanie być ozozona pamięć monarchy, uosa- 
biającego nmiewzraszoną prawdę i pokój, ani 
razu nie zakłócony przez cals jsgo panowanie. 

Liecz niechaj będzie świętą wola Najwyż- 
szego i nischaj krzepi nas niezachwiana wiara 
w mądrość Opatrzności Boskiej ; niech pooie- 


domysły i zombinacye, bo one malują usposo- | leśoią calego ukochanego ludu naszego i niach 
bienie chwili, a oå siebie dodamy tylko to | lud vən nie zapomina, ża siła i moo śŚwiętaj 


jedno, iż stosuaex Niemieo do Rusyi mezg 
wodale 
małżsństwo nowego care ż kuzynką uesarzą 
Wiihelima, ich obu zdawua przyjaźue siosuaki 
i wzrnszające Rvsyan ząchowsnie się Wilhelma 


bacdzo sią polepszy. Wpiynie ną to | granicznej wiecności dla nas. 


i w baz- 
My zaś w tsj 
polesnaj, iscz uroczystej £OdZiuI8 WsLĄPIENIA 
neszogo Na prą0jooWwski iron OeSarstwa rosyj- 
skiego i misrozdzielnych Z niem Królestwa 


Rosyi leży w jej jeduości z nami 


II podczas choioby Aleksandra IL, a także | Polskiego i Wielkiego Księztwa Finlandzuie- 


wget po jego zgonie. Kiody w ambasadozrskiej | go, 


pomni na spaściznę zgasłego TOdZiGA N£- 


oethwi w Bsrlinie odprawiano nabożeństwo | naszego i przzjęci nią, czynimy bwięty 6iub 


za duszę zmarłego, ceskiz aź się Wstrząsał od | przaa Obliozem Najwyższego , że zawaze jedy- ; 
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Yoznym naksziałt zwalu sinych chmur, grożą; łkania, a potem — co z zaciiwztami podnoszą ùyin caiam neszym będzie rozwój pokojowy, 
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damy, aby była uprzejmą. Ale czego domagać 
sią mamy niewątpiiwie prawo, to, aby tę kry- 
tyaę opierano na oryginalnym polskim tekście 
uaszych wywodów, nia zaś ma dspesząch izien- 
ników wiedeńskich. 
Gdyby auior krytyki, ogłoszonej w Czasie, 
| był się zasutósował do tej koniecznej reguly, 
wiedziałby, że zaraz w pierwszej korespoaden- 
foyi (w nrze 247 Przeglądu) podnieśliśmy: 1) 
| niertósowność mechaniczasgo przeprowadzenia 
ab 
natychmiast uniwersytet lwowski ein 
na ruański); 2) uwzględnieaia rze:zywistych 
potrzeb, a więc w denym razia rozrÓŻALELIA 
jpomiędzy przeważnie włoskliul a przewaźnie 
'słowiańskiiui okręgami Jlsiryr  Wiasuie w 
' zgodzie z iemi dwiema, wWygioszonemi przez 
| nas zasadami, gabinet koalicyjny zoZwiązał w 
pomyśiny sposób kwestyę, kUÓra, Jak LO UZDAJS £O- 
rospuadeut („w“) Czasu groziła koalicyl gewnemi 
niebezpieczeńsuwam:. Dalej podaieśliśmy, że: 
8) rozporządzenie bjło o tyle legalna, że niə- 
|zawoduie uuniscrowi sprawiedliwości przysła- 
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wywieszenie | 


1 Długość dnia g. 9 m. 25 


Ubyło dnia od wosora)j 8 m, 
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guje w ogóle prawo stenowienia o godłach xa 
gmachach sądowych; i 4) stanowczo potępi- 
liśmy wszelsie zaburzenia uliczne. Tych głó: 
wnych uwag naszych nie powtórzyła wpraw- 
dzie N. Fr. Presse, gle powinieu je był uwzglę- 
dnić Czas, zanim sią zabrał do polemiki z pi- 
smem polskiem, 

Tak samo w kwestyi Cylei Neue freie 
Presse powtórzyła tylko nasze czysto teorety- 
ozne rozumowanie, natomiast nie podniosła, że 
wyraźnie zaznaczyliśmy, iż z powodu wyjątko- 
wego charakteru tej sprawy (tj. dawnego przy- 
rzeczenia) Koło polskie będzie zmutzone gło- 
sowkó ER tą pozycyą. aui tsż innych korespon- 
demoyi, w których bardzo usilnie Gapominali- 
śmy lewicę, aby nis stawiała tej kw "nh 
ostrza mienza. I w tej wię» sprawie zdaje się, 
że Czas swoją naganę oparł wyłącznie `na de 
peszach N. fr. Presse, mie zaś na tekście na- 
szych korespondenoyi. 

Pozostajs tedy jeszcze fakt, że główny 
organ niemieckiej lawicy ostataiemi czasy isto- 
tnie bar izo często, nieziedy ocdziennis, cytował 
Przegląd, Nem jest to rzeczą całkiem ob>iętną. 
Dla czego n. p. N. fr. Fresse oytowała wywo- 
dy Przeglądu o kwestyi istryańskiej, a nie cy- 
towała odnośnych wywodów Czasu, jest dla nas 
zagadką, bo w Czasie wypowiadano in merito 
te same poglądy, co w Przeglądzie. 'Tę niespra' 
wiedliwość tłómaczymy sobie jedynis okoli- 
cznością, ża lwowski korespondent N fr. Presse 
otrzymuje Czas o kilkanaście godzin później, 
niż Przegląd a mechanika dziennikarska obe- 
onie coraz to staja sią dorażniejszą. 

Już raz mielismy sposobność zasnaczyć i 
powtarzamy dziś, że mie mieliśmy nigdy -i 
nie mamy źadnych ani pośrednich, ani baz- 

ośrednich zwiąsków x N. Fr. Fress. O ile 
jednak ten organ jest zbliżony z niemiecką le- 
wiog i o ile zatem wygłasza zasady, zgodne s 
interosem koalicyi, bez wszelkiego spirytygniu, 
z natury rzeczy dochodzimy do równych wnio- 
sków. Do rzędu tych naiwnych nie należy» 
my, któczyby jedynie dia tego zaniechali lo- 
gioznego rozumowania, ponieważ mogliby się 
spotkać w równym sądzie z Fr. Presse. 
Zanadio oanimy nasse oparte na długiem do- 
świadczeniu zdanie, aby je zmieniaó dlatsgo 
tylko, że możs narajutrz N. Fr, Presse wy- 
glosi podobne zdanie W żądnym razie sam 
fakt, że oos powiarza lub pochwala N. Fr. 
Presse, nia może dowodzić błędności tego mda- 
nia. Gdyby tak było, musielibyśmy np. uwa- 
żab jako szkodliwe znane dzieło p. St. Ko- 
źmiana, które gorąeo w dwóch feljetonach 
pochwaliła A Śr. Presse, abo = «ray= 
biskupa Stablawsziego, list p. Kościelskiego, 
ogłoszoae w N. Fr. Presse, albo wystawę lwow- 
ską, którą gorące chwałiia i t. d. 

Słowem, opierać ujemną krytykę naszych 
uwag 1 pogiądów na fakcie, że je (częściowo) 
powtarza N. Fr. Presse, niewątpliwie jest błę: 
dem. W danych stosuakącn rzecz ma Się tak, 
że zwolenniz koalicyi może bardgo dobrze 
znajdować się na właściwej drodze, gdy jego 
wywody powtsrza MN. Fr. Press, uatomiast 
zbacza z tej drogi, jeżeli jego wywody po” 
wtarzają organa tyan stroautocw, króra BiOjĄ 
w opozydyi d» koślicyi. Dlatego wasz ko- 
respondest zawsze Osuje się zaxłopol4agm w 
swem. pol'tysznem sumieniu wiady tylko, je' 
żeli się zdarsy, że jego uwagi powiórzy któ- 
ry z tych organów wręjz aatlkoal'07jayGh. 


Polemika z „Czasem“. 


Z zasady nie krowadzimy polemiki z $a. 
dnem z pism galioyjskich z tego p.ostego po- 
wodu, że u aas ludzie nie są jeszcze wyrożu- 
miali ua zdania przejiwue. Zamiast dyskasyi 
i doboru argameatów, odpowiadają zwykle 
przeciwnikowi gradem impertynenoyi. Metodą 
powszachnis przyjąta jest taka: — „uie jesteś 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


siĘ , I rj 
ŚWIĘTY PTAK. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg uniszy). 

Te roje ludzkie nie wiedziały nic o bitwie, 
jaka się toezyła tego samego dnia w mieście 
umarłych.jj Głównym przedmiotem rozmów była 
wszędzie „bohaterska walka Setiego z Hakiem. 
Wszyscy wychwalali tego, który miał być królem 
Po śmierci Ramzesa, wszyscy powtarzali na wy- 
Ścigi, że gdyby nie Seti, nie byłoby dzisiejszej 
Uroczystości. Lud by się nie raaował słońcem 
1 łaską bogów nieśmiertelnych, przeciwnie jęczałby 
Pod wznowionemi plagami wojny. Wszyscy wró- 
żyli Setiemu chwałę i tryumfy, a Egiptowi wielką 
Pomyślność pod jego panowaniem. Kilkakrotnie 
obleciała rzesze wieść, że Achajowie 1 Tyrzeni 
Wyruszyli do dnia, gdzieś pod piramidy, wbrew 
rozkazom Setiego i że Seti popędził za nimi na 
czele Azów i Etyopów. Ale nikt nie dawał wiary 
tej wieści. Mówiono: r 
. — Wszak rzecz prosta! Seti zwołał wojska 
1 wyprowadził je z koszar na to, aby w dzisiej- 
szem święcie brały udział uroczysty, a ludzie rze- 
czy nieświadomi 1 przerażeni niebezpieczeńst wem, 
Przed którem Egipt uszedł szczęśliwie, ubrali za- 
raz rzecz w swoje domysły i prawdy o nowych 
Wojnach g bitwach. Ale to puste gadanie. 
sk Widziano wszędzie poczty Azów, alb) od- 
Ziały egipskiego wojska, strzegące porządku 
. to zdawało się potwierdzać słowa 
Me którzy przeczyli alarmującym wieściom. Bez- 
£ tScznie tedy i swobodnie krążyły tłumy po nie- 
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przejrzanych ogrodach Teb stołecznych, jasnego ; 


oka świata. 

Wielkie zbiegowisko powstało wnet nad brze- 
giem Nilu. Ludzie potrącali się między sobą i po- 
wącali bez najmniejszej trwogi syte krokodyle, 
które się wysypiały wzdłuż brzegów. Królewska 
procesya łodzi miała teraz popłynąć Nilem. I zja- 
wiła się wnet, jaśniejąc od pozłoty 1 barwy w pro- 
mieniach słońca. 

Kilkadziesiąt łodzi wielkich, pozłocistych, bo- 
gato malowanych, ustrojonych w purpurowe ża- 
gle, na których jaśniały jeszcze pstre malowidła, 
płynęło długim rzędem. Dwudziestu wioślarzy po- 
pychało łódź każdą, a możni panowie i panie za- 
siadali na pokładzie, bawiąc się rozmową. Jedna 
łódź płynęta za drugą, tak jak gęsi albo łabędzie 
plyną po wodzie. W środku jawiła się łódź naj- 
ozdobniejsza, płonąca od pozłoty i od miedzia- 
nych źwierciadeł. Na tej łodzi wznosiła się arka, 
Sparta o postacie rzeźbione klęczących, skrzydla- 
tych aniołów, a w arce, całej pokrytej pozłotą 
1 macicą perłową, siedział osłonięty zewsząd pur- 
purowemi firankami, posąg bogini Maut, jadącej 
w odwiedziny do swojego małżonka. Tłumy nie 
widziały posągu, ale wiedziały, że tam jest; biły 
tedy pobożnie pokłony przed przepływającą ło- 
dzią, a cieszyły się przynajmniej widokiem kapła- 
nów, stojących w bogatych ornatach po obydwu 
stronach arki, śpiewających hymny i kadzących 
bogini złotemi kadzielaica mi. 

Za łodzią bogiai płynęła bogata łódź królew- 
ska, na której zasiadali Faraon, jego małżonka 
i królewna Kerkomama. Ramzes i Arihari byli 
w pełnym stroju królewskim, siedzieli na tronach 
ze złota i kości słoniowej i dzierżyli w ręku berła. 
Na głowie Ramzesa była wysoka złota korona, 
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ozdobiona podobizną węża okułarnika, a na gło- 
wie królowej spoczął miniaturowy złoty sęp o roz- 
wartych skrzydłach. Najwspanialsze klejnoty stroiły 
szyję, pierś, ramiona i nawet nogi królowej. Dzi- 
wiono się tylko trochę, że Setiego nie było na 
królewskiej łodzi, bo to miejsce należało mu się 
ze wszech miar, jako Wielkiemu Głosowi Faraona 
i jako jego przyszłemu zięciowi. 

Na łodzi Faraona płynęła zamiast Setiego 
troska. Ramzes, podobnie jak ministrowie i do- 
radzcy, którzy mu na innych łodziach towarzy- 
szyli, wiedział o tem doskonale, że losy Egiptu 
się waźyły w tej chwili, a na to właśnie starali 
się o jak największą okazałość procesyi, aby się 
gmin niczego nie domyślił i aby nie powiększył 
niebezpieczeństwa panicznym strachem, albo ja- 
kimś tumultem, do którego pospólstwo egipskie 
było bardzo skłonne, wtedy wiaśnie, kiedy po- 
winno było największy spokój zachować. Ale ni- 
komu nie ciężyła troska o los bitwy, tak jak 
Ramzesowi. Złamany, znękany, ledwo żywy sie- 
dział na tronie, a królowa Arihari lękała się o to, 
czy starzec podoła trudom długiego nabożeństwa. 
Kerkomama nie patrzała na ojca, nie myślała 
o bitwie, Całą pożerał jad zazdrości. 1 

Większy jeszeze smutek, gorszy niepokój prze- 
bywał na innej łodzi, w tym świątecznym orsza- 
ku. Poseł Faraona przypomniał tego daia Ame- 
nemże wolę Ramzesa i ponowił rozkaz, aby wraz 
z rodziną był ebecnym na procesyi. Mimo stra- 
sznego niepokoju o zupełaie nieznany im los córki, 
płynęli tedy Amenemha i Hanna na jednej z pro- 
cesyonalnych łodzi, Hanna siedziała spokojnie, po- 
grążona w niemej rezygnacyi. Amenemka podao- 
sił co chwilę ręce do bogów i błagał ich głośno 
o zmiłowanie nad jedynaczką. Tym razem opu- 


ściła Meri-Pacht także pałac rodzinny, przyoble- 
kła najpiękniejsze szaty i najdrogocenniejsze klej- 
noty i brała udział w procesyi. Czyniła to nie 
ż przymusu, tylko z nabożeństwa, l ona błagała 
bogów gorąco o to, aby się opiekowali Hesz- 
Akerą. Ale jakieś pewne przeczucie jej mówiło, 
że bogowie połączyli już nierozerwalnie Hesz- 
Akerę z Amentą, że jej zamiary się ziściły. Była 
tedy prawie spokojną, co więcej, prawie szczęśliwą. 

Łodzie stanęły przed najwspanialszą świąty- 
nią Teb wspaniałych, a król poprowadził do wnę- 
trza świątyni Amuna procesyę pieszą z posągiem 
bogini Maut. Tu przyłączył się do proccsyi orszak 
liczny dziewic i młodzieńców, przyozdobionych 
w białe szaty, a mających dziś dostąpić świętego 
wtajemniczenia. Na czele dziewic postępywały 
oblubienice Amuna, pod przewodem swojej świę- 
tobliwej ksieni, królewnej Hatazu. 

Procesya przeszia, Śpicwając hymny, pomię- 
dzy dwie wieże strzegące wejścia świątyni, przez 
ogród przepełniony ludem, przez ogromny dzie- 
dziniec otoczony Kolosalną kolumnadą i weszła 
do olbrzymiej kolumnowej sali o pięciu nawach, 
oddając pokłon bogu szklannemu, połyskującemu, 
zasiadającemu w niży w głębi tej sal. Tu Zo- 
stała większa część orszaku, a tylko rodzina kró- 
lewska, kapłani Amuna i Mauty i oblubienice 
Amuna poszli dalej w głąb świątyni, obeszii ka- 
dząc posąg kryształowy, przeszli przez skarbiec 
boga napełniony naczyniami i dziełami sztuki wy- 
robionemi z najdrogocenniejszych materyałów | 
weszli wreszcie do świętego świętych. 


(Ciąg dalszy nesiąpi), 


mojego zdania ergo jesteś zdrajcą i bierzesz 
pieniądze od wrogów ojczyzny. W najłago- 
dniejszej formie prowadzona polemika kończy 
sią w pismach naszych tem, że jadan drugiemu 
zarznca, że jest głupi. Pożytku więc tata po- 
lemika sprawie nie przynosi, nikogo nie nau- 
czy, nio nie wyświetli, a tylko jaszoze więcej 
ludzi powaśsi. Nie warto przeto jej prowadzić. 
; Dzisiaj jednak robimy od tej zasady wy- 
jątek dlatego, ża Czas nie w na», jako w re- 
dakcyę Przeglądu uderzył, ala w jednego z na: 
szych korespondentów wiedeńskich, — uderzył 
i wydał odrazu wyrok, nis przytaczając ża- 
dnych dowodów winy. Richelieu utrzymywał, 
Że za dwa napisane wiersze można każiego 
człowieka powiesić, gdvż nasiągając wyrazy, 
zawarta w tych dwóch wierszach, chociażby 
najzupałniej niewinnych, można mn wszystkie 
zbrodnie przypisać. Czas pcszejdł daloj od owe- 
go francuskiego mąża w tem, nie przytoczył 
bawiem ani jednego wiersza z listów owego 
korespondenta, a jednak wydał wyrok, ża jest 
to „człowiek nie mający narodowsgo instynktu 
polskiego“ i dla tego szkodliwy. Radzi więc 
Czas, aby radakoya Przeglądu „poddawała kry- 
tycznej kontroli uwagi 1 poglądy swago kore- 
spondsnta", 

Owóż w ostatnich czasach stała na po- 
rządku duiennym sprawa dwujęzycznych tablic 
na sądach powiatowych w Istryi, a przedewszy- 
stkie w Pirano i wspomniany korespondent 
niemal dzień w dzień o sprawie tej pisał, gdyż 
była to jedna z tych kwestyi, która groziły 
rozradzeniem koalicyi. 

W numerze 247 Przeglądu pisał on pod 
datą 25 października : 

„Ludność wioska aust'yackiego Pobrzeża na- 
gle ocknęła się w wzbarzenia, które w miasteczku 
Pirano, na zacłodnim brzegu półwysju istryaćtskiego, 
przybrało takie rozmiary, ža trzeba było wezwać 
pomocy wojskowej. Nie wiadomo dotąd, kto włe- 
Ściwie nagle zatzą izil usnnięcie dawnych włoskich 
rapisów z gmachów sądowych i umieszczenie w ich 
miejsce włosko - chorwackich: czy, jak twierdzą 
dzienniki włoskie, nowo mianowany prezesa sądu 
krajowego w  Tcyeśvie, czy namiestnik Rinaldini, 
czy kto inny? W każdym razie zasada równo- 
uprawnienia narodowościowego nie powinna nigdy 
być przeprowadzoną mechanicznie, bez względu na 
historyczne i inne stosunki . . « « « « « : 

Wprowadzić język niemiecki było niemożli- 
wością. Usunąć używany tam od wieków, co naj- 
mniej od roku 1280 język włoski, aby go zastąpić 
chorwackim, o tem nawet nia pomyślano, To nis 
byłyby równonprawnieniem, lecz pogwałceniem od wie- 
cznych praw i zwyczajów ludności włoskiej na ko- 
rzyść chorwackiej. Oczywiście uczciwe zastosowa- 
nie równouprawnienia może nastąpić tylko w taa 
sposób, aby w powiatąch przeważnie włoskich i na- 
dal pozostał w użyciu język włoski, w przeważnie 
chorwackich zaś powiatach — chorwacki, Ale też 
w takim razie nie potrzeba w czysto włoskich mia- 
stach jak Pirano, Capo d'Istria, Rovigno iti. — tem 
mniej w Tryeście!. — mapisćw  włosko-chorwackich, 
lecz należało pozostawić dawne włoskie. 

Przed kilku laty wydarzył się w imię mecha- 
nicznego równouprawnienia zamach na polski język 
sądowy w Galicyi. Zamach na język włoski w za- 
chodniej Istryi wprawdzie jest niewinniejzzy, bo 
zaznaczył się tylko w wywieszsniu dwujęzycznych 
napisów na gmachach sądowych. Jednak, potępia- 
jąc jak zawsze uliczae demonstra"ye, możemy sobie 
żywo wyobrazić obarzanie Włochów. I nas szczegó!- 
nie boli, jeżeli pozbawiają charakteru polskiego np. 
Wilno, Lwów, lub którąkolwiek miejscowość, któ- 
rąśmy zdobyli dla naszej narodowości sywilizacyjną 
pracą dlugich wieków, Zarówno tu, jak tam, nie- 
wątpliwa wyższość cywilizacyi, społacznego ustroju 
i języka, który ma być wywłaszczony, nad języ- 
kiem, na korzyśi którego dzieje się wywłaszczenie, 
operacyę ową czyni szczególnie wstrętną, Pogodzić 
s nią może się tylko radykalay demokratyzm, li- 
czący się wyłącznie z cyframi ludności, a umyślnie 
gwałcący wszalkie historyczna prawa i względy, Ale 
uczciwy i Światły konserwatyzm nie ośwoi się z tz- 
kiem przeprowadzeniem równouprawnienia“. 

W numerze zaś 251 Przeglądu pisze pod 
datą 30 października : 

„Niepodobna przewidzieć, jak się skończy spra- 
wa napisów w Istryi, ale jeit już rzeczą aż nadto 
widoczną, że przyczyniła się do z2łowrogiego rozna- 
m ętnienia sporów narodowościowych, A. właśnie 
dlatego wszyscy ludzie wytrawni z taļiem zadowol- 
nieniem wita'i gabinet koalicyjny, ponieważ spodzie- 
wali się, Że nareszcie nsstanie choćby chwilowa 
przerwa w tych sporach, unien ożebniających wszelką 
pożyteczną pracę. Tem przySrzejsze wrażenie sýra- 
wia ta niespodzianEs istry sńaka. 

Sądzę, ża ka. Kijan byłby się przyslużył ko- 
alicyi i spokojo i publicznemu, gdyby nie był wczo- 
raj ponowił interpelacyi. Zawarte w niej skargi na 
Włochów, znowu roznamiętnią sprawę. Z kilku 
dzienuików włoskich wiemy, że w Pirano wołsno 
tylko: „Viva Istria italiana“ i „ebazzo le tabelle 
slave“. Chociażby jednak istotnie, jak może na pod- 
atawie stronniczych relscyi twierdzi ka. Kljun, był 
się odezwał okrzyk : „Viva l Italia" i „Viva Umberto“, 
trudno w tem dopatrzyć się zbrodni, alba zdrady stanu, 
Z» Włosi czują sympatyę dla Włoch i àla króla 
Hamberta, to jest rzeczą nątaralną i nio możaa im 
tego brać za zła. Daleko mniej naturalną jest rze- 
czą, jeżeli Słoweńcy albo Chorwaci «ołają: „Niech 
żyje car“, który nie jest mni Słoweńcem, ani Chor- 
watem, ani — sprzymierzeńcem Anstrgi. Jakże Wło- 
chom brać za złe opó” przeciwko dwujęzycznym ns- 
pisom, skoro Słoweńsy w Lublanie świeżo z ulic 
usunęli napisy niemieckie? A przecież żywioł nie- 
miecki zajmuje w Lublanie od dawna o wiele po- 
ważniejsze pozycye, niż słoweński n. p. w Pirano.. 

Natomiast Słoweńcy żadną miarą nia mogą Żą- 
dać od koalicyi, aby jedynie celem zaspokojenia ich 
próżności plemiennej, odstręczała sobie umysły lud- 
ności włoskiej i popychała je w ramiona irreden- 
tyzmu". 

Wreszcie w nrze 252 pisał pod datą 81 
pażdziernika : i 

Sprawa vapisów istrysńskich rozstrzygnięta i 
to w sprsób ałasany i n«jodpoxiedniejszy. Rząd, od- 
stępując od ogólaego przeprowadzania zmiasy 1 api- 
gów na dwujęzyczne, reformę tę przeprowadzi tylko 
odpowiednio do miejscowych potrzeb. To znaczy, że 
w czysto włoskich miasta:h nie będą wywieszane 
napisy dwujęzyczne — tabelle bilingue — lecz nks- 
żą się tam, gdzie przebywa od,owiedni zastęp lu- 
dności słoweńskiej, względnie chorwackiej. Jest to 
ta kombinacym, którą wskazal śmy Zaraz w pierwszej 
korespondencyi o zajściach w Ist:yi.  Ostrzegojąc 
przed mechanicznem równouprawnieniem, podnosi- 
liśmy kilkakrotnie, że wschodnia Istrya jest prze- 
ważnie słowiańska, zachodnia, zwłaszcza miasta 
portowe, włosłkiemi. Należyte roz:óżnienie tych hi. 
storycznych i faktycznych atogunkó w wskaznje naj- 
prostszą, najsprawiedliwszą i najodpowiedciejszą drogę. 

Oto zatam „uwagi i poglądy, które świad- 
OZ% że nasz korespondent wiedeński jest po- 
zbawiony instynktu polskiego“. 

Bardzo pięknie, — ale teraz posłuchajmy 
ov Czas mówi o sprawie istryańskiej. Jego zda- 
pie będzie zapowae samą essencyą instynktu 
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polskiego, bcó przecie, jeżeli Czas dostrzegł 
brak tego instynktu w naszych listach wiedeń- 
skich, to musi sam go mieć dostatnio. Owóż 
w tym samym numerze Czasu s dnia 3 listo- 
pada beztośrednio pod artykułem wymierzony m 
przeciw Przeglądowi, są dwa listy poświęcona 
sprawis istrysńskiej. W pierwszym ozytamy: 

Gabinet ko:licyjny doszedł do decyzyi w apra- 
wie istryańskiej ze wszech miar odpowiedniej, Wozo- 
raj bowiem posłowie istryjscy otrzymali od rządu 
odpowiadź, że wywieszenie dawniejszych godeł nie 
nastąpi zasadniczo w  całaj prowin yi, lecz sto- 
sownie do miejscowych potrzeb; tam, gdzie takie 
godła zostały już wywieszane, jakoteż w Pirano 
(gdzie zostały wywieszone, ale znowa usunięte), 
mèją pszoatać. To ostatnie zastrzeżenie jest o tyla 
koniesznem, że chodzi tutaj o zabezpieczenie powegi 
władz, któraby ucierpiała, gdyby się okazała słabą 
wobe: demonstracji. Ale zapewne to zastrzeżenie 
nie wyklucza ewentnalności nsunięcia w Pirano 
dwajęzycztych napisów, skoro tam zawita zepełay 
spokój i gdyby, ha mz:cy wygłoszonej powyżej za- 
sady, rząd uznał, że tam nie zachodzi rzeczywista 
potrzeba dwujęzycznych g_deł..,.. 

Przy znacznych różnicach w rozwoju dziejo- 
wym i w aktualnej wewnętrznej gile róŻżoych na- 
rodowości, niepodobna niezmier -ia skomplikowanych 
stosunków rozwiązywać równą dla wszystkich pro- 
stą formulką. Konstyticya z roku 1867, wygłasza- 
jąc zasadę zu elnego równouprawnienia, określiła 
ideal. W praktyce tymczasem, skoro Żadna kon- 
stytucya nie moża ntworzyć wewnętrznej, cywiliza- 
cyjnej równorzęincści narodowoś iowej, ani agunąć 
wielkich różnie, jakie pamięłzy narodowościami zs- 
chodzą, potrzeba używać środków najsglądniejszych, 
by, zamiast zbliżyć się do owego idaału, nis wy” 
wołać na)fatalnicjszych zatargów. 

To też w danym razie gabinet koalicyjny po- 
stąpił sobie roztropnie, nie obatając przy formałte, 
lesz uwzględniają: tak potrzeby i prawo ludności 
słoweńskiej względnie kromokiej,. tworzącej w 
pewnych okręgach Isttyi liczebną większość, jsko 
też fakt historyczny odwiecznej przewagi języka 
włoskiego w wymienionej prowincyi. Odstępnjąc od 
niwelscyjnej i mechanicznej formułki, 
badają co do każdego okręgu miejscowe potrzeby 
i stosunki, rząd  miezawodnia zdoła przepro- 
wadzić w lstryi równouprawnienie w Bpoaób od- 
powisdai. 

Z dragiego zaś opuszczamy pierwszą po- 
łową przetłómaczoną z Tagblattu Szapsowskiego 
i bierzemy drugą, a w niej czytamy: 

Cieszyć się należy, ża Sprawa weszła na te 
tory gpokojniejsze, a przedewszystkiem, że się wy- 
jaśniłs, Bo dotychczasowa „tajemniczość polityczna“, 
naprzód nie odpowiadała zasadzia „otwartości i 
prawdy", powtóre zaś wytwarzała atmosferą dymu 
bez ognia, w której, jak wiadomo, łatwo się ndnsić, 
Co do samej słuszności owego reskryptu zeszło- 
roczuego, Sąd nie jest łatwy. Jedno wszakże jest 
rze:zą payną, a to, że wykonano go bardzo nie- 
Szczęśliwie, Umieszczanie dwujęzycznych tsbliczek 
w miejscowościach ozysto włoskich, jak Pirano, nie 
odsowiada potrzebie ludności, a jest wyzywaniem 
Włochów. Otóż kto chce naprawią i skuteczaie 
występować przeciw irredentystycznym zapędom 
włoskim, kto się cieszy, że zapędy te w ostatnich 
czagach niewątpliwie osłabły, ten właśnie będzie 
ostrożnym w prze;rowadzaniu środków zbyteczaych, 
a drażniących. 

Zapewne dość tych cytatów, aby zadać 
naszym czytelnikom następujące pytanie: Czy 
nie robią one na rich wrażenia, źe to pisał je: 
den i ten sam człowiek, tylko w Przeglądzie o 
kilka dni woześniej, a w Czasie o kilxa dni 
poźniaj? Albo raonaj: Czy nie robią tego wra- 
żenia, że ktoś rzytał Przegląd, przejmował się 
jego zapatrywaniami i potem dzielił się niemi 
z publiczucścią w szpaltach Czasu? 

W każdym razie przy takiem podobień- 
stwie artykułów, że te z Czasu robią efekt, jak 
gdyby były wprost parafrazą z artykułów Prze- 
gladu, jak można z podobną lexkomyślnością 
szafować zarzutem o braku instynktu polskiego ? 

(zas w tym roku dopuścił się już dwa 
razy podobnej lekkomyślności Raz, gdy nam 
zarzucił, bez żadnej podstawy, że wzięliśmy 
głowa Ojca św. do księcia Czartoryskiego z js- 
go szpalt bez zacytowania go, a równooześnie 
przedrukował dwu-szpaltowy nasz artykuł bez 
wzmianki o naszem piśmie; drugi raz gdy z lek- 
komyślnością graniczącą z szałaństwem zatrzu- 
oil plagiat Kaźmierzowi Zalewskiemu. Teraz jast 
to trzesi występ tego dziennika, wywołający 
uczucie żalu, że dawni redwktorowie Czasu, 
chluba polskiej publicystyki, w ozęssi dobro- 
wolnis, w ozęści przymusowo opuścili tę re- 
dakoyę i że organ ten, którego zasługi dla 
sprawy po!skiej są olbrzymie, dostał się w ręce 
ludzi młodych, ożywionych zapewne najlepszemi 
chęciami, niezawodnie takia zdolnych, ala nie- 
wytrawnych i nieroztropnych. 

Jeszcze jedna uwaga. Donoszono nam, że 
ta grupka radykalnych posłów, którzy ohcieli- 
by, aby Koło polskie szło ręka w rękę z młe- 
doczachami w celu wywalczenia powszechnego 
głosowania, pragnie użyć wszelkich środków 
przeciw maezemu wiedeńskiemu koresponden- 
towi za to, że jast takim biozem dla miodo- 
czechów i tak ich często w Przeglądzie ohło- 
szsze. Czyżby artykuł Czasu był knkał:zem ja- 
jem, podłożonem w tej redakcyi przez ową 
grupkę iadykalną? Z tego, ża radykalne pisma 
z takim zspałem powtórzyły artykuł Czasu, wy- 
mierzony przesiw wiedeńskiemu korespondea: 
towi Przeglądu, wnosić można o prawdziwe śoi 
tego domysłu. 


Banki kolejowe. 


Nowa ustawa o kolejach lokalnych wpro- 
wadza rowość bardzo ważną zarówno z ekono- 
micznego jak i faausowego stanowiska. Zebra- 
nie kapitału na budowę prywatnych kolei lo- 
kalnych musiało dotychozae, jeżeli państwo lub 
kraje koronne nie ująły sprawy w swoje ręce, 
odbywać sią wedle tej samej metody, co zebra” 
nie kapitału dia wielkich kolei, t. j. koncesyo- 
natyusze, albo teź prywatne towarzystwa wy” 
puszczały pryorytety i akcye. Zapominano je- 
dnak o tem, że kolejom lokalnym albo zupeł- 
nie brak warunków dla kredytu pryorytetowe- 
go, alb? też nie mają one ich w tej mierze, 
co wielkie koleje. Cały świat bowiem zna ko- 
lej północną, południową lub kolej Karola Lu- 
dwika, mało kto jednak z publiczności wie 
coś o jakiejś kolei lokelnej, idącej np. z Deutsch: 
b:odu do Humpoletzu. Trzeba się dopiero za- 
głęb'ać w stcsanki, badać je dokładnie, ażeby 
w każdym poszczególnym wypadku ocenić, ozy 
jaka kolej lokalna zasłagaje na kredyt, Gzy nir, 
Skutkiem tego oierpi pokupność takich walo- 
rów, a koszta założenia kolei lokalnej stają się 
większe. To zło było tak wielkie, że już przed 
laty poczęto wołać o pomoc i wybierano ro- 
zmaite drogi finansowania kolei lokalnych. 
I tek rząd dawał swą gwarancyę bezpośrednio 
lub pośredaio, a w wielu miejscach wywierało 
ministerstwo handlu lekki nacisk na kasy oszczę: 
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jdności, ażeby nabywały pryorytety kolei lokal- 


nych. Postępowanie takie w niektórych kra- 
jach było moża zupełnie usprawiedliwione, na 
ogół jednak nia można go było zalecać, gdyż 
kasy oszczędności, tak jak wszystkie instytnty 
depozytowe, powinty posiadać tylko takie wa- 
lory, które łatwo dadzą się zrealizować bez 
wielkiej straty. Następnie chwyaono się w niə- 
których krajach, a zwłaszsza w Ntyryi, tej me- 
tody, iż kraj sam starał się o koncesyę na bu- 


dowę kolei lokalnej i zbierał dla niej kapitał | zanie 


w drodze pożyczki krajowej. Uboższe kraje je- 
dnak nie mogły się na to zdacydować, gdyś 
nie chciały braó ma swe barki zbyt wielkiego 
ryzyka fiaansowego, a zresztą postępowanie ta- 
kie wtedy tylko przedstawia nadzwyczajne ko- 
rzyści, jeżali kredyt kraju jest o wiela wyższy 
od kredytu prywatnego. Owóż obecnie wybrał 
rząd dla popierania rczwoju kolei lokalnych 
system nowy, który można nazwać systemem 
listów zastawnych. 

Instytnty bypotsozna, jak wiadomo, udzie: 
lają pożyczek na realnośii całkiem dokładnie 
określona, wszelako kapitał potrzebny na te 
pożyczki zbierają listami zastawnymi, których 
gwarancją są nie poszszególna pretensye, lez 
ogół pretensyi danego instytutu. W ten sam 
sposób dozwolone będzia odtąd, eżeby specy- 
alne instytuty kredytowe, albo też osobne od- 
driały w bankach już istniejących upoważnio- 
ne były od rządu- do wydawania jednolitych 
kolejowych listów zastawnych, których łączcą 
gwarancyą będą zdeponowane pryorytety kolai 
lokalnych, slbo też roczne subwencye państwa, 
krajów i gmin. Ustawa zawiera bliższe okre- 
ślenia warunków, pod którymi takie kolejowe 
listy zastawne będą mogły być wypuszszane. 
I tak banki krajowe, tudzież inne upoważnio- 
ne do tego przez rząd instytuty kredytowe mo- 
gą wydawać takie kolejowe listy zastawne wte- 
dy, jeżeli one pokryte będą w następujący spo- 
sób: 1) przez pretensye do państwa, kreja lub 
jakiejs korporacyi autonomicznej a przy papi: 
lzrnem bezpieczeństwie także przaz pretensye 
do osób prywatnych; 2) przez pożyczkę udzie- 
loną przedsiębiorstwu kolei lokalnej, a zabez- 
pieczoną należysie czy to w księdze kolejowej, 
ozy też w inny sposób; 3) przez obligacye kra« 
jowych pożyczak kolejowych, albo też przez 
takie walory prywatnych przedsiębiorstw Wo- 
lei lokalnych, któ:e zabezpieczone są przez 
gmarencyę peństwa, kraja lub w inny jakiś 
sposób, uzasny przez administracyę państwową 
za dostateczny. 

Proceder wydawania takich listów zastaw - 
nych wyobrazić sbie można mniej więcej w 
następujący sposób Jakiś bank otrzyma od rzą- 
du upoważnienie wypuszczania jednolitych ko- 
lejowych listów zastawnych dajmy na to za 30 
milionów reńikich. Otół jakis kraj k: ronny 
n. p. Dalmacya, choa na budowę kolei lokel- 
nych zaciągnąć krajową pożyczzą kolejową, 
jednakże dalm:tyński Wydział krajowy obawia 
się, śe z powodu, iż stosunki tej prowincyi 
mało są znane, sfiaausowanie taj pożyczki bą- 
dzie utrudnione Udaja się więc do owego in- 
stytutu kredytowego, który po oznaczonym kur- 
sie obejmuje tę dalmatyńską pożyczkę kolejową 
dajmy na to w sumie dwóch milionów rańskich. 
Bank ma dać Dalmacyi pieniądze, a w zamian 
za to ma podstawie uzyskansko zabszpiecze: 
nia ma prawo ze swoich kolejowych listów za- 
stawnych, które razem wynosiły 30 milionów, 
paśsió w obieg część ich za sumą 2 milionów. 
Następnie przyjdzie z podobnam żądaniem drr- 
gvjakis kraj koronay elbo towarzystwo pry- 
watne i proceder ten powtórzy się tyle razy, 
ak oala przyznana owamu bankowi ilość jedno- 
litych kolsjowych listów zastawnych w sumie 
30 milionów reńskich wyczerpeną zostanie. O 
oczywiście bankowi temu nie wolao pierwej wy- 
puszczać tych listów, zanim nie uzyska odpa- 
wiedniego zabezpieczenia. Sama wypaszozonych 
listów zastawnych nia może być nigdy wyższą 
od sumy złożonych na ish zabezpieczanie walo- 
rów albo ts od skapitalizowasej wartości 
przyznanych subwenayi. Kraje gmiay i Towa- 
rzystwa odpowiadają tylko za tą sumę, jaką 
dały lab przyrzekły dać na zabezpiaczenia ba- 
dowy Kolei lokalnych, bez względu na to, jak 
wielzą jest suma całej pożyczii. Jąk widzimy 
jedną z najważniejszych czynneści powatąć ma- 
jących banków kolajowych będzie kapitalizo- 
wanie subweacyi i annaiietów przyznanych na 
budową kolei lokalnych przez pańs wo i kraje. 

„Pizywileje, których nowa luty zastawne 
kolejowe używać bęłą, polegają w tem, że n- 
wolniose będą od wszelkich należytości, od 
opłaty podatku dookodowego i uznane zostaną 
za walory mająca papilarie bezpieczeństwo, — 
t. z. za tazia walory, w których można loko- 
wać majątki małolainich, kausye służbowe itp. 


Nasz konkurs. 


„Laoi liśsie z drzewa, co wyrosło wolne“ 
i poleciały. listki, lisoiki, e nawet kariy ko- 
respondancyjne z rozwiązariem zagadnienia, 
rozpisanego w numerze Przeglądu z dnia 14 ps: 
żdziernika rb. Bo też smętna nutą do xównia 
semętnych słów Wincentego Pola brzmi od ko» 
lebzi w uszach naszych, zapomnieć o sobie nie 
pozwala, nie pozwalają też o niej zapomnieć 
smutne wiadomośw', która mie ma roku, nie ma 
miesiąca, dnia niemał, jak przylatują do nas od 
rodaków z pod zaboru rosyjskiego i pruskiego, 
a wiąz z wsstchnisniem wywołają na usta echo 
pieśni „Leoi liscie s drzewa, oo wyrosło wolne.“ 

To też z chwilą rozwiązania zagadki mu- 
sialo się naszym czytelnikom wydąć tak pro- 
stem, naturalnem prawie, ża się te a nie inne 
słowa złożyły, iż jedon z tych, co nadesła!i rog- 
wiązanie wierszowe — p. Ludwik Grzybiński, 
słuchacz politechniki — z pewnem zdziwieniem 
nad „łatwością* SARIE pisze: 


Mogłeś dać trudaiejszy wierszyk, Ledaktorze, 
Bo ten piękny cytat dziecko zgadnąć może, 
Gdyż to przecie zdąn'e wesle niemozolne 
Leci liścia z drzewa, co wyrcsło wolne,“ 


Ba! zapewne, chętnie wierzymy w to, dobre 
bowiem mamy wyobrażenie o znajomości u 
nas literatury; ale znów nie każdy potrafiłby 
napisać tak piękny wiersz, jak następujący, 
skromnie podpisany Lagi litrami H. B. 


Pięćdziesiąt lat temu, jak Janusz nam Śpiewa 

O liścin uwiędłym, go ulaviał z drzewa; 

O krwi, co przesiąkła polskie niwy, pola; 

A naszych współbraci równie ciężką dola, 

Pięćdziesiąt lat z górą! A dziś, wielki Boże, 

Dość wspomnieć te biedne, te nieszczęsne Kroże, 

By złzami zanucić, jak to „ptąszę polne“: 

„Leci liście z drzewa, co wyrosło wolne.“ 

Wielką, nawet przesadną skromnością od- 

znaorą się rozwiąsanie na eleganckiej, podłużnej 
koloru lila kartce, nadesłane przez p. Izabelę 
Rober ze Lwowa. 


IM. 
Choć słabą mam głowę i rozum nietęgi, 
A apryt mój nie sięga też szczytu potęgi; 
Choć moje lenistwo doszła do zenitu, 
A mózg mój jest twardy — jakoby z granitu 
Spieszę po nagrodą, po niebieski kwiatek | 
Bądźcie sprawiedliwi II!!! Dejcie mi „Bławatek“, 
A powiem wam zaraz, bo to mie mozolne: 
„Leci liście z drzewa, co wyrosło wolne,“ 


Pełne postoty i naturalności jest rozwią- 
pani Waieryi Szalay z Dublan. Pisze oną: 
IV 


Miło to, gdy człeka ktoś za coś nagrodzi, 

Pragną tego wszyscy i starzy i młodzi; 

Ja, chcąc 186 z kierunkiem ogólnego prądu, 

Szlę dziś rozwiązanie zadania Przeglądu. 

Znane i śpiewace jest przez ust tysiące 

To zdanie w wierszyku skromnie się kryjące, 

Tak prosta i ładae, jako kwiaty polne: 

„Laci liśsie z drzewa, co wyrosło wolna." 

Pewne realistyczne zacięcie (sle zie fren- 

cuskie) ma wierszyk Mani z Melony. Oczy, które 
na wieś naszą patrzą z upodobaniem i zamiło. 
waniem, rączka która z kwiatów polnych nieraz 
bukiety wiązała, poohyliwszy się svołem nad 
kartką papieru, stworzyły taki gładki a nie 
szablonowy wierszyk: 


Lubię bardzo miłe i piękne bławatki, 

Fujołki pachące i łąk naszych kwiatki, 

A że tu bławatków nie bywa aż w lecie, 

Więc będę szczęśliwą, jeśli swój przyszlecie |... 
aiwa ukończone, już zboża zwieziono, 

Chociaż robotnika drogo opłacono; 

Zieraniaki już takża pozwożoue w bopty, 

Dziewki ilą za mąż, a żenią sę chłopcy, 

Rolnik już ukończył swe obsiewy polne, 

„Leci liście z drzewa, co wyrosło wolne.“ 

Jeszcza jeden wierszyk wyb'eramy z licz- 
nych, na temat „jesieni“, ułożonych. Napisala 
go „Stokrótka *: 

VL 
Ciągnie jesień! Zwątpienia ciemne pisząc głoski, 
Ciszą bory zalewa. Jeśli drzew szkielety, 
Szalonym gięte wich'em, dzwonią pieśń... niestety, 
Jestto złowroga pieśń znisztzenia i rozpacznej troski. 
Wieszcza pieśń dziś natchniona pod niebo nie leci, 
Nie budzi śpiącej duszy, do czynu nie woła! 
Ni chmurnej drogi zwątpień ałonkiem nie rozświeci, 
By schylone.. nadzieją opromienió czoła, 
Gawędziarza dziś nie ma, eo z wdziękiem pzostoty 
Soul nam dzieja „Mohorta*, eesce wzruszyć zdolne, 
Lub nnoił pieśń serdeczną a pełną tęsknoty: 
„Lesci lisie z drzewa, co wyrosło wolne.“ 

Nie trzeba myśleć, żeśmy przytaczając 
tych sześć wierszyków wyczerpali już zapąa 
rozwiązań. Przeziwnie mamy ich w tece nie- 
porównanie więcej i glyby tak miejsca star- 
czyło, z ohęcią wydrukowalibyśmy wiersza na- 
desłane przez panów i panie: M. Matsjskiego z 
Chorostkowa, Smiglewskiego z Buoczącza, A. S 
z Łańcata, J. Perfucką z Kołomyi, Feliksa 
Garlickiego z Lwowa, Tadentza Ligęzę z Mi- 
roci:a, M. B. z Bóbzki, J. Orzechowską z Czu 
kwi, B. K. z Uhnówka, Wandę Kisielewsrą 
z Medyni i dwa bezimienne jedno z Jawora, 
drugie z Lubeni. Mają też niejedną zaletą ro- 
związania, które nądesłali pp: Z. Kamińska z 
Przybysza, K- Lonartowiczowa z Jodłowa, Ma- 
tylda Miobalewicz z Bursztyna, Zofię Wasilew- 
aka za Stryja, Tadeusz Masłowski ze Lwowa, 
Różą M. z Jaworske, X. Z. z Glinian, Stani- 
sław Dulęba z Husiatyna, Jedwiga S. za Lwo: 
wa, Feliks Groleński z Dobrej koło Limanowy, 
Holena Zaleska, Franciszex Jłaszkiewioz ze 
Lwowa, Wiadysiaw Bogdanowicz z Kałusza, 
Bronisława Olszewsia z Kałusza, Franciszek 
Wowkonowicz z Maczug, Malwina Głowiń:ka 
z Jarosławia, Ks. Leson Świtalski z Pnikuta i 
Janina Aleksandrowicz z Bakowska. Wierszo: 
waze rozwiązania nadełali także pp: K. G. z 
Krynicy, Celina Dominikowska i W. Zbyszew- 
ski. Dwóch rozwiązań nie wymieniamy, bo w 
nich zapawne przaz pomyłkę — powiedsiano w 
jednem, ża to „napisał Miokiawicz poemat ma: 
ly“ o który chodzi a w drugiem, że jest w o- 
wych słowach „Idea życia wielkiego Adamą“. 

Rozwiązanie zagadki, bez wiersza, nade- 
slali pp.: Olga Kuczyńska z Czerniowiec, A- 
lcjzy Domański z Tłumacza, Kamila S:lkiewi- 
czówna za Lwowa, Zufia Browiczówna z Kra- 
kowa, Helana Dembińska ze Lwowa, Okmiński 
z Birczy, Aniela Stańkowska ze Stryja, M. 
Treter z Kołomyi, A. Jezerski z Buozączą i 
Józia z ulicy Batorego. 

Rozpatrując plon konkursowy w trudnem 
byliśmy położeniu, jaki wybór zrobić zwłasz: 
oza wahalismy sig między odpowiedzią „Mani 
z Mełny*, a wierszem II; ale patryotyczay 
temat i nastrój podniosły przechyliły decyzyę 
na stronę wiersza wspominającego o Krożąch. 
Prosimy wiso autora czy autorkę kryjącą się 
poza literami H. B. o podanie adresu swego, 
abyśmy mogli przesłać „Bławatek“, 


Z Izby sądowej. 


(Poszukiwanie honoru). 

Dziś przed zwykłym trybunałem, toczy 
się dalszy ciąg rozprawy sądowej, która jest 
wynikiem przewlekłej a bardzo zaostrzonej 
polemiki, jaką od dawns prowadziły ze sobą 
dwa tutejsze pisma Dziennik polski i Kuryer 
Lwowski. Przed rokiem radaktor Dziennika pol- 
skiego dr. Ostasze wski- Barański dotknięty jaząś 
notatką Kuryera wyzwał jago redaktora odpo- 
wiedzialueg» p. Bolesława Wyałoucha. Ten je- 
dnskże oświadczył, że ma pewne skrupuły oo 
do tego czy p. Ostaszewski-Barański zasługuje 
ua honorową Ssatysfakcyę i oddał tę Lwestyę 
do rozstrzygnięcie sądowi wojskowemu, które- 
mu p. Ostaszowski, jako rezerwowy oficer pod- 
lega, zaznaczają", że postąpi sobie tak jak 
sąd zadecyduje. Sąd wojskowy uznał, że powa- 
śnione strony mają rzecz załatwić na drodze 
praktykowanej zwykle w takich razach, ale 
stało się to niemożliwam, bo p. Ostaszewski 
zaskarżył p. Wysłoucha do sądu o obrazę ho- 
noru, popełnioną w piśmie p. Wysłoncha do 
komendy wojskowej, gdzie p. Ostaszewskiego 
nazwano ekr/os, Kiedy przyszło do procesu p. 
Wysłonch oświadczył, że dowiedzie zarzutów 
niehonorowsśoi, czynioaych p. Ostaszewskiemu 
i przytoczył osły szereg faktów, powołując na 
nie świadków. W skutego tego rozprawę odro- 
ozono. Dnia 19 maja b. r. wyznaczono drugi 
termin. Przystąpiono na nim do przesłuchania 
świadków. Najpierw zająto Się zarzutem, żs p. 
Ostaszewski-Barański dawszy publicznie słowo 
honoru, iż intratnej posady w magistracie nie 
przyjmie, potem ją przyjął, że mu to nieraz w 
drodze publicystycznej i na publicznych zgro* 
madzeniach wyrzucono, on jednakże zachował 
się wobec tych zarzutów zupelnie biernie. 

Pierwszy z świadków p. Zygmunt Fty- 
ling zeznał, iż od rczmaitych osób słyszał o 
tew, że p. Ostaszewski-Barański złamał słowo, 
dane na publicznem zgromadzenia w ratuszu, 


. | pusas), 


| Potem odczytano dwa artykuły Kuryera jeszose 


z r. 1891, w których ta rzesz była omawiava 
bardzo dokładnie i dobitnie 

Nastąpiło przesłuchanie świadka p. Józsta 
Jagermanna. Opowisda on, że był na o“ 
wem zgromadzeniu kiedy p. Ostaszewski pol 
zarzutem , iż dlatego popiera kandydaturą do 
S»jmu p. Michalskiego, bo ten mu obiecał wy- 
starać się o posadą statystyka w magistracie, 
dał słowo honoru, ża wspomnianej posady nie 
przyjmie, Wskutek tego usunął się p. Jäger- 
mann od stosunków z p. Ostaszewskim, a po" 
stępowanie jego piętnował nieraz na publicz- 
nych zgromadzeniach, używając takich nawet 
słów na soharakteryzowanie p. Ostaszewskiego, 
jak „doktoryzowany trojga imion, dwojga nas 
zwisk redaktor-nisczemnik*, ale ten puszozał 
to wszystko milczsnism, wskutek ozego świa- 
dek powiada, żs „czuje pogardę dla p. Osta- 
szewskiego Barańskiego". 

wiadek v. Ernest Breitar powiada, że 
w jednej za swcich broszur zrobił p. Ostąszew- 
skiemu zarzut, iż złamał słowo honoru, Ea co 
go p. O;taszawski nie pociągał do odpowie- 
dz alności. Później jedna*że, w innej sprawie, 
dał świad k p Ostaszewskiemu satysfakcyę ho- 
norową, bo jak się wyraził, „uie miał ianej 
drogi wyjście”. 

Redaktor Kuryera Lwowskiego p. R ow a 
kowicz zeznał również, że p. Ostaszewski- 
Barański za czynione mu bardzo dotkliwe za- 
rzuty nigdy go nie posiągał do odpowiedzial- 
ności. Rosz tylko zwołał sąd dziennikarski, ale 
kiedy p. Rawakowicz na tea sąd się zgcdtił, 
p. Ostaszewski sam go umyślnie zerwał, wzna- 


wiając eamowolnis polemikę przed załatwie- | 


niem sprawy, wskutsk czego jego sędziowie 
złożyli mandat. Swiedak opowiads, jak raz na 
Strzelnicy podczas licznego zebrania p. Osta- 
szewski ohwycił go wpół, chciał sę z nim po- 
jednać, ale on nie przystał na to i podniósł 
tylko ręze w górę, „aby sig nie skalać* do- 
tknięciem jego dłoni. —W końou posiedzenia są- 
dowego oskarżony zacytował nowych świad- 
ków; oni przesłuchani zostaną w dalizym 
ciągu rozprawy, który na dziś wyznaczono. 
* - 


* 

Dzisiejsza rozprawa zaczęła sią o godeinia 
9 reno. 

Na początku jej obrońna oskarżonego dr. 
Lisiewicz uczynił wniossk. aby sędzia p. Fo- 
dorowicz prze-łu`hal przed iaaymi Świadkami 
oskarżyciela dra K. O:taszzwskieg"-Barań- 
skiego, Zastępca oskarżyciela dr. T. Szydłow- 
ski sprzeciwił się temu. a sędzia nie przychy: 
lił się do wniosku obrony. 

Rozpoczęto więc przesłachanie świadków. 
Pierwszym był podpułkownik obrony krajowej 
p. Schleif Był on przawodnicząaym tego są- 
du honorowego, który za skutek podania, wnie- 
sionego przez p. Wysłoucha d3 komendy kor- 
rospasrywał sprawą honorową: Wy- 
slouch contra Ostaszewski-Barański. Zbadaw zy 
całą sprawę i przesłaehawszy zawezwanego p. 
Wysłoucha, chciał świadek cały tan konflikt 
zakończyć jak najprędzej i dlatego zapytał p. 
Wysłoucha, czy zgodzi się na to, aby p. 
O:t -Bar. posłał ma na nowo swych świadków. 
P. W. zgodzil się i wówczas świadek  polesił 
m, aby jutro oczekiwał Świadków swego 
przeciwnika - 

Po poładaia tego samego dnia był prze- 
słachany przez wojskowy sąd honorowy także 
p. Ostaczawski-Barański. Sw:adsk zaoytał go, 
czy zachus załatwić spóz swój z p. W, w bo. 
norowy sposób, al» osczymał odpəwiedż, że to 
niemożliwe, gdyś p. O. B. wybrat juź dla sie- 
bie drogą sąliową Wskutsk tag» oświadczznia 
polscił swiadsz kapitaaowi obroay krajowaj p. 
Kszłowskiemu, aby uwiadonił p. W., iż świad- 
kowie jego prząciwaiza do niego nie przyjdą. 
D:. Szydłowski podszas zazaań tego świadka 
stwierdza, iż obwiniony musiał oskarżyciela, 
mimo nazwania go w piśmie do komendy kor- 
puśnej „ehrlos*, miaó za człowieka honsroweg n, 
jesli dnia 8 stycznia rb. zdecydował się zala. 
twió z nim spór swój z orężem w ręku. 

Świadek kapitaua Kozłowski zoznaje, 
że z polecenia p. Schleifu , poszedł uwiadomió 
p. Wysłonoba, aby nie oczekiwał świadków 
swego przeciwnika. Motywów tego kroku p. 
Wysłouchowi nie podawał. 

Obwiniony zspytujs:, czy świałex pamięta, 
iż oznajmiaejąó ma o tem, 'że świadkowie nie 
przyjdą, powiedział, że p. O. B. waióst .kargę 
do sąda jaszozs w g.ulniu z. r. Na pytanie to 
świadek odpowiada, iż faktu tego nie pumiętą. 

Trzeci świadek porucznik obrońy krajo- 
wej p. Alekssader Acht, na zapytanie sę- 
dziego, odpowiada, iż nie wis nic o nietakto- 
wnem posięoowaniu p. Ostaszewakiezo-Barań- 
skiego z p. Wysłonchsm, owszem o ilə zna 
całą sprawą to jest przekonany, ik p. Ozta. 
szewski-Barański postąpił sobie zap”łnie hono- 
rowo, wedłag waszslkich przepisów obowiązują- 
cych go jako oficara, gdyż wysła! do p. Wy- 
słoucha dwóch oficsrów w czynnej służbie 
i im powierzył załatwienie tej sprawy. Səkun- 
danci sprawę tę załątwili tak, jak im to ich 
honor oficerski nakazywał i spisali proswkóś, 
it ich kli nt nie powinien dać saty fakcyi ho- 
norowej. Na dalrze zapytania op wiada świa- 
dek, ża wskutek podania oskarżonego oficeraki 
sd honorowy zajmował się tą Sprawą i ża 
przewodnicząwy sąda tego „podpułkownik pan 
Sohleif, wezwawszy p. Wy:ioucha, po przesłu- 
chaniu go, zapytał, czy on się zgodzi, aby 
konflikt między nimi stunął na tym samym 
puukoie, na jakim był prze! doniesientem, tj. 
aby był załątwiony pojedynkiem, P. Wysłouch 
na to się zgodził, a wówczas p. Schleif powie- 
dział mu, ża jeśli p. Ostaszowski-Barański również 
zgodzi się na honorowe załatwienia sprawy, to 
przyszle jutro świadków swych do p. Wysło- 
ucha. Na popołudnie tego samego dnia swe 
zwał p. S>hleif przed rął p. Ostaszewskiego 
i oznajmił mu o tam, Go powiedział p, Wysło- 
uoh. Wówozas p. Ostaszewski oświadczył, iż 
honorowo tej sprawy załatwić nie może, gdyż 
oddał ją na drogę sądową. Na pytanie oskar- 
żonego i jego ob ońoy świadek stwierdza, iż 
p. Ostaszewski rzekł, że całą tę sprawę odda 
swemu obrońcy („wird seinem Vertreter  iibar- 
geben“). 

Na zapytanie dra Szydłowskiego, ozy mu- 
siałby się p. Ostaszewski bić z p. Wyałonchem, 
gdyby sąd honorowy jego wywodów, dla któ- 
rych on wytoczył sprawę na drogę sądową, aie 
uznał za dostateczne, odpowiada świadek, ża 
p. O. B. musiałby się był bić, gdyby sąd hono- 
rowy tłumaczenia się jego nie uważał za do- 
stateczne i za zgodne z honoram oficera. W dal- 
szym ciągu na liczne zapytania stwierdza świa- 
dek, iż sprawa cała dlatego tak się powiklaia, 
że piczątkowo były zejstrony sskundantów p. W. 
popełnione pewne nieformalności, a na zapy- 
tanie dra Szydłowskiego, jakie ma przekonanie 
o postępowaniu p. O.-B. w tej sprawie, odpo- 
wiada, iż było ono „gans correct", 
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Swiadek Tadeusz Sroczyński, zastęp: 
ca firmy Jirgensa, zszneje, iż był na owem 
zgromadzenin przedwyborozem, na  którem 
oskarżyciel miał rzekomo daó słowo hono- 
ru, iż o posadę naczelnika statystycznego biura 
miejskiego staraó się nie będzie, ale nie pa- 
mięta już dziś, czy oskarżyciel dawał slowo 
honoru, czy nis. Pamięta tylko, że mówił, iż 
o posadę ową się nie stara. Na tem przesła- 
ohanie zakończono. 

Dr. Szydłowski uczynił wniosek, aby sąd 
odozytał artykuł Kuryera Lwowskiego z dnia 
21 stycznia 1889 r. W artykule tym prof. 
Jaegerman jest nazwany ozłowiekiem, który 
zawsze mówi „trzy rzeczy do rzeszy i trzy 
rzeczy nie do rzeczy”, dalej twierdzi Kuryer 
w owym artykale, ik z prof. Jaegermanem 
nikt liczyć się nie powiniea, gdyż go sami 
koledzy z profesury wyrzucili, a w końcu od- 
agja pochwały drowi Ostaszewskiemu-Barań- 
skiemu za $o że zabrawszy głosinatem zebraniu, 
dał prof. Jaegermanowi oiętą odprawę, z3 co 
go zebrani nagrodzili oklaskami. Dr. Szydłow- 
ski żąda odczytania tego artykuła dlatego, aby 
sąd mógł nabrać przekonania, w jaki sposób 
Kuryer walozy ze swymi politycznymi prze- 
ciwnikami. W styowniu 1889 r. chwalił oska- 
rżyciels, w czerwou zaś tego roka, gdy p 
Ostaszewski- Barański był przeciwny wyboro- 
wi p. Rewakowicza, posypały się na niego 
gromy. 

Świadek Józef Daniluk zeocer, zeznaje, 
że był ną owem zgromadzeniu i słyszał, jak 
p. O. B., na zarzut uczyniony mu, iż dlatego 
popiera kandydaturę p. Michalskiego. że stara 
sią o posadę statystyka miejskiego, oświadczył 
publicznie, że o tę posadę się nie starał, sia- 
raó się nie będzie i gdyby ma ją nawet dano 
to jej nie przyjmie, gdyż jest człowiekiem bo- 
gatym i żadnych urzędów przyjmować nie po- 
trzebauje. Na zapytanie obrońcy odpowiada 
świadek, że nie pamięta, czy p. O-B. wyra- 
Żnie deł słowo honorn, lecz miał takie wraże- 
nie, iż to była szczera obietnica, i gdy potem 
p. OB. posadę statystyka przyjął, świadek 
na publicznych zgromadzeniach występował 
przeciw niemu, gdyż przyjęcie tej posady u- 
ważał za zlamanie przyrzeczenia danego pu- 
blioanie. 

Dr. Szydłowski zażądał zaprzysiężenia to- 
go Świadka. P. Danilak atoli yrzysięgać nie 
chciał, twierdząc, iż od owego ozasu upłynęło 
Jaż kilka lat i on nie może dobrze pamiętać 
przebiegu całej sprawy, nie może powtórzyć 
Jota w jote słów wyrzeczonych wówozaa przez 
p. O.-B. W końcu, po długich ceregielach, gdy 
nadto sędzia zwrócił uwagę świadks, że za od- 
mówienie złożenia przysięgi raoża być kare- 
nyw, świadek przysiągł i pod przysięgą powtó- 
Tzył poprzedaie swe zeznania. 

Swiadek p. Michał Walichiewicz, 
radny miejski, zeznaje pod przysięgą, iż był 
na owem zebraniu i słyszał, jak p. O.-B. twier- 
dził, że swego niezawisłego stanowiska nie pod- 
Porządkowalby pod stanowisko urzędnika i że 
o poszdę statystyka miejskiego nie stara sią i 
Jej nie przyjmie. 

Na pytanie obrońcy, czy p. O.B. dał 
WÓwozag słowo honoru, świadek odpowixda, że 
nie pam'ęta. 

,P. J. Starkie], powołany przez stronę 
obwinioną, wezwany był na tę okoliczność, iż 
w Trybunie, której p. Starkiel był wóworas na- 
czelnym redaktorem, pojawił się był z okazyi 
kandydatury p. O-Br, xa posła de Rady pań- 
Siwa w Taros, artykuł, który mu zarzucał 
zmienność w przekonaniach, i że p. O-Br. ar- 
tykuł ten czytał i ne niego reagował. P. Star- 
kiel zeznaje, iż taki artykuł był, ale nie do- 
tykał on prywatnych stosunków skarżyciela, 
lecz tylko mówił o p. O. B. jako osobie biorę- 
cej udział w życiu publicznem. Na zapytani» 
p. dra Szydłowstiego, czyby świadek, jako 
dziennikarz, był reagował, gdyby się podobny 
artykuł był pojawił w jakiem piśmie przeciw 
niemu, odpowiada p. Starkiel, że nie. 

Św. p. Jan Kasprowisz, członek Redakoyi 
Kurycra Lwowskiego zeznaje, ża był na owem 
posiedzeniu przedwyborczam i słyszał, jak p. 
Ost,-Bar. publicznie oświadczył, že nie myśli 
o posadzie statystyka miejskiego. W jakich 
to słowach wyraził, świadsk nia pamięts, al: 
to wie, ża jak potam p. O.-B. posadą w ma: 
gistracie przyjął, to świadek miał wrażenie, 
iż skarżyciel złamał publicznie dane słowo 
honoru. 

Na tem rozprawą na wniosek obrońcy 
dra Lisiewicza, sędzia przetwał i odroczył do 
Jutra, do godsiny 9 rano. Nadto na wniosek 
obrony Bzanowił sędzia zawezwać na juiro 
Jeszcze dwóch świadków, pp. St. Melińakiego i 
Wojciecha Dąbrowskiego. 
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Sprawa opodatkowania badyntów, będących 
własnośsią fandu:zów powiatowych, wywołana pe- 
tycyą rady powiatowej lwowskiej, zostala ostatecz- 
nie załatwioną pomyślnie, dzięki gorliwej akcyi Wy- 
dz łn krajowego oraz dobrej woli )rezydenta kroj. 
dyr ;kcyi skarbo. 

„ Wydział krajowy rozesłał w tej sprawie okól- 
nik do wszystkich wydziałów powiatowych w krajn, 
komunikując udnośny reskrypt ministerstwa Bzarbu, 
wedle któżego uwolnienie od podatków domo wych 
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tacyi powiatewych, które są przeznaczone na cele 
urzędowe (a więc na kancelarye, kasy itp,) i stago- 
wnie do s2ego przeznaczenia gą użytkowane. 

Otóż z naszej strony dodsjemy, że wszystkie 
rady rowiatowe powinny skorzystać z tego uwolaie- 
ni»; gdyż, jeżeli istnieją jeszcze budynki lab ubi- 
ancye z powyższem przeznaczeniem, którym dotąd 
nie przyznano uwolaienia od podatków domowych, 
to powinny Się domagać takiego uwolnienia od or- 
ganów podatkowych pierwszej iustancyi lub donieść 
im o istnieniu budynków, którym takie uwolnienie 
przysługuje na podstawie powołanego wyżej reskry- 
ptu ministeryalaego. 

Z takiego uwolnienia skorzystała już Rada 
powiatowa lwowska. 

Wzajemna pomec techników. Ze sfer techni- 
okich proszą nas o zamieszczenie następującego pi- 
sma: Z powodu braku robót technicznych wielu 
architektów, budowniczych i inżynierów napróżao 
szuka zajęcia, któreby ochroniło rodziny ich od nie- 
dostatku. Ta okolicznrść nasunęła myśl zawiązania 
„Towarzystwa wzajemnej pomocy techników“ bez 
żadnych miesięcznych wkładek i wpisowego, tylko 
xa zł.żeniem małej taksy w miesiąc po otrzymaniu 
za pośrednictwem Towarzystwa roboty lub posady. 
Łaskawe zawiadomienia co do wszelkich posad i ro- 
bót technicznych, oraz zgłoszenia techników szuka- 
jących zajęcia należy nadsyłać pod adresem: „Wza- 
jemna pomoc“ ulica Ossolińskich |. 5, I p. drzwi 5. 

Z Trembowii nam donoszą: Rada miejska 
w Trembowli na posiedzeniu swem dnia 29 paździer- 


-an o ==". | 
nika 1894 uchwaliła jednogłośnie nadać obywatel- ł 
stwa honorowe: 

a) Jego Ekscellen'yi Kazimierzowi hr. Bade- 
niemy, namiestnikowi Głalicyi, w uznaniu niepospo- 
litych zasług dla dobra kraju i gminy Trembowli, 

b) Jego Ekscelencyi księciu Eastachemu San- 
guszce, marszałkowi krajowemu, najwyższemu straż- 
nikowi szmorządn, w uznania nieocenionych zasług 
dla kraju i gmin. 

c) Jego Ekacellencyi księciu Adamowi Napieże 
w uznaniu znakomitych zasług około urządzenia 
wystawy krajowej. i 

Slizgawka. Wydział łyżwiarski zawiadamia, 
że wpisy członków na: sezon bieżący, otwarte zo- 
stały z dniem dzisiejszym w handlu płócien p. St. 
Busohaka, plac Halicki, jednskowoż na warunkach 
zmienionych o tyle, że za wzglądn na kosztowne 
inwestycye nad torem, ną wyższe czynsze najmu 
stawu i zwiększony personal rłażbowy, pobierany 
będzie przy wpisie w myśl $ 19 statutów, wy- 
jątkowo w tym roku, dodatek na koszta muzyki po 
1 zł. od każdej wydanej karty ozłoska i żony 
członka towarzystwa. Nautomiast od kart dzieci 
członków, dodatek taki pobisranym nie będzie, 

W szkole rolniczej czernichowskiej wybuchły 
nowe ubolewania godna zajjcia, wskatek których 
podobno znaczią część uczniów wydalono. 

Nekrolog. Dnis 27 zm, w Michalozowy wiosue 
swej umarł Arystomen Zieliński, urodzony z Żele- 
chowskiej. W nim był wzór cichego a ciężkiej pracy i 
pilnego przetrzegaaia obowiązków. W r. 1868 
wziął udział w powstaniu, potem osiadłszy w nie- 
wielkiej wiosce gózskiej, przy usilnej pracy pokie- 
rował jak najlepiej wychowaniem licznej swej 
dziatwy. Mimo licznej rodziny i nie wielkich zaso- 
bów był on prawdziwym ojcem nieszozęśliwych i 
gierót. Umar] też otoszony szacunkiem i miłością 
swoich i obcych. Na starość x trudów i oierpieńi 
oślezł prawie. Cześć jego pamięci. 

Ulepszony tramwaj elektryczny zaprowadzony 
ma być w Wiedniu. Ułepszenie polega w tem, że 
podezas gdy prawie wszystkie istniejące tramwaje 
elektryczne, a zatem i tramwaj lwowski, poruszane 
są prądem, r.zp.owadzanym po drutach przewodo- 
wych, to w nowym tramwaju źródło elektryczności, 
poruszsjącej wozy, xnajdnje się w każdym wozie 
z osobna w postaci akkumulstorów. Zalety tego 
systemu mają by wielkie, gdyż nie marnuje się 
nio elektryczności, jak to ma miejsce przy tramwa- 
jach poruzzanych prądem rozprowadzanym, nadto 
przy tramwajach takich, jaki mamy we Lwowie, 
jeżeli stacya centralna przestania fankcyonować, to 
wszystkie wozy będące na linii muszą stanąć, przy 
tramwajach zań, któ.e elektryczność wiozą ze Bobą, 
stanie tylko ten jeden wóz, w którym akkumulator 
przestanie fankcyonować. W połowie listopada roz 
począć się mają w Wiedniu próbne jazdy tego 
tramwaju nowego systemu, a ustanowione w tym 
cela przez radę miejską komisya ma orzec, które 
tramwaje są lepsze. 

Nagłą śmiercią umarł w Przeworsku w dzień 
Wszystkich Świętych tamtojszy kasyer miejski 
Szarliński, Wracając z kościoła do domu uszuł w 
drodze mdłości, dowlóżł się jednak do mie ;zkania, 
gdzie w progu padł niep:zytommy. Zaniesiono go 
do łóżke, zwołano vzemprędzej trzech lekarzy, lecz 
wszelki ratunek był niemożliwy. Znajomi zmarłego 
sądzą, ża Śmierć jego przyspieszyła ta okoliczność, 
iż we wtorek i Środę odbywał delegat Wydziała 
kr jowego lastracyg kasy miejskiej w Przeworsku 
i przy tej sposobnośsi wytknął 8. p. Szarlińskiemu 
niektóre niedokładności i błędy. 

W sejmie węgierskim nie poświęsił dotych- 
czas prezydsut zwykiego w akich razach wspo- 
mnisnia pamięci zmarłego cara, co zwróciło po- 
wszechną uwagą. Mówią, że stało się to dlatego, 
iż wielu posłów zagroziło, że gdyby prezydent wy- 
glsił takie wspomnienie, to oni roz,oczną d.batę 
nad tem, czy car Aleksander III na nie zasłażył. 

„ Kuit russofilski we Francyi występuje w ca- 
łej pałai na jaw po Śmierci cara. I tak dsiennik 
urzędowy wyszedł w czarnej obwółce, co sią nie 
zdarzyło jegzcza nigdy po Śmierci któregokolwiek 
z obcych monarchów. Gisłdą zbyżową zamknięto 
w Bobotę na znak żałoby, na pogrzeb wysyła ;ar- 
lament deputacyę z 12 członków, a w dniu po- 
g'zebu cara będą wszystkie tentry w Paryża 
zamknięte. 

Pijaństwo w Anglii. Podióżnik francuski M:x 
O'rell, który niedawno zwrócił na siebie uwagę swą 
książką: „John Ball i jego wyspa“, wydeł nieda- 
wno nowe dzieło p t. „Dom Johna Balla i Spki*. 
Wyjmujemy z niego parę ustępów, opisujących Aa- 
glików przy kieliszku : 

„Komu się zdaje na lądzie stałym — pisze 
autor — ża dobrze pochłania apirytualia, ten myli 
się. Pić może tylko Asglik — twierdzę z całą pow- 
neścią, gdyż byłem świadkiem przykładów zadziwia- 
jących, które przytaczam poniżej, 

Pewnego raza misłem odczyt w teatrze Ben- 
digo. Z boku, w fotelu parterowym, s'edział jego 
mośó, który z początku spokojnie przysłachimł «ię, 
następnie zawołeł nagle atentorowym głosem: „Sła- 
chej, barania głowo! Jeżali nie możesz o,owiadać 
o bitwie pod Waterloo, w takim razie nie chcę cię 
wcale sluchać“, 

Ponieważ bitwa pod Watezloo vie mieściła się 
w programie, nie mogłem neturalaia uczyn ó za- 
deść Życzenin rozkosznego pijaka. Nie możaa go 
było jednak odwieść o4 idei raz powziętej i mu- 
siano przy wołać pulioyanta. Dał się epokoj:iie wy- 
prowadzić, lecz oi drzwi zwrócił się do audytoryum 
i zawołał: 


— Nie dajcia się przecie wykierować na dadków 
przez tego osła. Udaje Francuza, a nie jest w stanie 
nic opoaiedzieć nam o Waterloo. Ten człowiek do 
ni*zego nie dojdzie, Ja mu to jaż dziś przepowia- 
am. I przy tych słowach znikł we drzwiach wśród 
o:lusków zebranych ałachaczów, których scena ta 
wielce ubawiła. 

,. Zdarza się nierzaiko — pisze O':ell na ianem 
miejscu — w które: kolwiek z miast koloni: engiel- 
skich spotkać młodego człowieka, który wręcza go- 
spodarzowi hotela czek na 50 do 60 fant. szterlin- 
gów, nówiąc: „A teraz dawaj pan pić. Gdy prze- 
piję cały czak, zawiadom mnie pun o tem, to pójdę 
do domu“, 

W Geffton widziałem pewnego właściela 
ziemskiego, który miał jaż 84 lata i który Bzedł 
zrana p osto do hotela, gdzie pił do późnej nocy. 
Żona znajdowałą się przy nim, by we właśsiwej 
chwili położyć go do łóżka i zrobić zimne kompresy 
ns głowę. 

Następująca scena rozegrała się raz w mojej 
obecności na parowcu, Jej bohaterem był pewien 
teść, a raczej teść in spe Pewna młoda panienka 
opowiadała aam, że jest narzeczoną. 

— Zachodzi tylko jadna tradność, dodała, misno- 
wicie z pozyskaniem pozwolenia od ojsa. 

— Cóż ma przeciwko małżeństwu * — zapyta- 
no je]. z 

AE nic, leez Żeby otrzymać jego zezwolenie, 
trzeba upatrzyć moment, w którym odpowiedzialny 
jest za swe słowa. 

I młoda panienta musiała dojechkó na miej- 
sce pizeznuczenia, ani razo nie zaalazłszy odpowie- 
dniej ohwili do rozmowy. Jej ojciec wysiadając z o- 
krętu, był tak pijany, jak wtedy, kiedy na niego 
wSiadał. 


PRZEGLĄD : dala 6 Listopada 1894. 
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Godną nwagi jednuk jest następująca historya. | cerzów, wynalezionych niedawno przez Dovego, |sta chińskie. Straty są po obu strona*h ogrom- 


Około godziny 9-tej rano wch.dzi młody człowiek 
bardzo chudy do restan'aeyi, kładzia na stole sześć 
ponsów i każe go ie nalgwsó kieliszek whisky, wle- 
wa w niego odrobinę wody i wypija, niorąc do uat 
trzęsącą rig ręką. Wychodzi apo upływie pół go- 
diny wraca i powtarza tę Samą manipulacyę. Go- 
sgodarz, który to zauważył, rzekł do mnie: „Pod- 
czas pauzy idzie pió do innej restauracyi. Jeżeli 
pan nie masz nic la szeg» do roboty, pozostań, uj- 
rzysz coś ciekawego”. Około godziny wpół do pier- 
wóśzej ten biedak zojawił się znów, już po raz siód- 
my. Położył sześć penzów na stole i napełniona 
mu kieliszaz. Ujął kieliszek ręką, lecz już nie 
miał siły utrzymać go, Wówczas wyjął z kieszeni 
surdata jedwabcą chustkę, przewiesił przez szyją, 
ujął ręką jeden koniec, — trzymając zarazem kieli- 
szek lexą ręką, uchwycił drugi koniec i zaczął 
ciągnąć w ten spozób, iż ręka prawa razem z kie. 
liszk em zaczęła podaosić się w górę, aż się znala- 
zła na wysokości ust. Wtedy wypił wódkę. Był to 
jedyny yijak, którego widziałem w roli wynalazcy — 
kończy O'rell. i 

Zmarli. Ks. Teofil Hornikiewicz, gr.-kat. pro- 
boszcz w Hoszowie, w dekanacie bolechowskim, u- 
marl w 71 roku Życia a 47 roku kapłaństwa. Przez 
42 lat był proboszczem w Haczowie. 

Ofiary. Zamiast wieńców na dzień Zaduszny 
złożyły w administracyi naszej na przytulisko Brata 
Alberta pani Kóvess 2 sł, i pani Heyderer 5 zł. 

Stan powietrza. T. » 8 neo — 2° R. w pw. 
+ 7° R. Bar. 768. Spada. Pochmurno. 


Aforyzmy. 
Człowiek siebie tylko uważm 
wszystkich z.ś za zera, 
Człowiek żyje nieraz całe lata dla kilku minat., 
Chorągiewkę z dachn zdjąć możesz w każdej 
chwili, ele nie wpłya e to bynajmniej na kierunek 
wiatru 
O godz. 2 w nocy. Deó:h jegomościów, pod 
bardzo dobrą datą, wkracza do restauracyi i jak na 
świeżo trzybyłych przystało, dąży wprost do bufetu 
na wódkę. 
— Jakiej pan rozksże ? — zapytuje bufetowa je- 
gomoś :i I go. 
— Tej samej, co on — odpowiada jegomość I-szy, 
wskazując na jegomości II-go. 
— A pan? — zapytuje bofetowa jegomośsi II-go. 
-- To samo.. tylke... z kropeikami... 


Głosy pubiiczności. 


Z Drohobycza nam piszą: Na dochól Towa- 
rzystwa bursy imienia Adama Mickiewicza dla mlo- 
dzieży gimnazyal .ej narodowości polskiej odbył się 
dnia 29 pażdziernika koncert p. Reginy Rothstein, 
śpiewaczki opery wiedsńskiej, i p. Wilhelma Leeba, 
pianisty konserwatorynum wiedeńskiego i kompozyto- 
ra. Pabliczność tntejsza ze względu na cel doniesły 
zapełniła salę po brzegi, to też i pokażna kwota 
60 zł, jako trzscia część czystego dochodu, wpły- 
nęła do kasy Towarzystwa. Myśl do urządzznia 
koncertu na cel powyższy powziął czcigodny i po- 
wszechnie poważany naczelnik tutejszego Sądu po- 
wiatowego p. Stanisław Temple, który razem z p. 
Teofilem Jabłońskim bardzo :gorliwie zajął się tą 
sprawą. Za trady poniesione składa tym panom wy: 
dział Towarzystwa bursy niniejszem publicznie set- 
deczne podziękowanie, jakoteż p. Ochrymowiczowi, 
burmietrzowi miasta, za łaskawe bezinteresowne od- 
stąpienie miejskiej sali gimnastycznej. Pp. Włodzi- 
mierzowi Dmitryjewowi, inżynisrowi i właścicielowi 
kopalni nafty w seda następnie Łukowskiemu 
i adwokatowi drowi Aleks. Betgwerkowi w Deoho- 
byczn, za złożona ns rzącz barsy 50 zł. wyraża 
wydział gorącą podziękę słowami „Bóg zapłać !* 


od jednostkę, 


a , a 
Rozmaitości. 

— Zwierzęta znikające  Najbrzydszam i naj- 
droższem zarazem zwierzęciem na Świecie jest hipo- 
potam, który kosztuje najmniej 25,060 franków na- 
wat wtedy, gdy nrodził się w klatce, 

Z wyjątziem wspaniałych okazów, ofiarowa- 
nych przez księcia Halima do „Jardiu de Plantes* 


w Paryżu, z trudnością możnaby znależć w Europie 
sprowadzonych 
rzek afrykańskich i nie 
urodzonych w niewoli, Hipopotam, nazwany Gay 
Hawkins, ozdoba ogrodu zoologicznego w Londynie, 


pięć lab sześć tych gruboskórych, 
z nad brzegów wi lkich 


urodzią się w tym zakładzis w dniu 5 listopada 
1872 roku, 

Nie należy się dziwić, ża te olbrzymie czwo- 
ronogi steją się z z każdym dniem rzadaze. Uni- 


kają one towarzystwa człowieka i cofają się przed 
Niegdyś były bardzo liczne 


postępami cywilizacyi, 
w starożytnym  Egipiie i na płaskorzeźbach arty- 
stów z czasów Faraonów trafiają się tak często jak 
i kr, kodyle. Obecnie żyją ona jeszcze tylko ned 
Białym Nilem, zraszającym okolice podzwrotnikowe. 
Na drugim krańcn Afryki hipopotamy opuściły już 
okolice Cap i cofają się w kierunku Zambezi. W zs- 
chodniej części żyją jeszcze w dość znsoznej liczbie 
nad brzegami Nigru, lsez niedalekim jest dzień, 
w którym będą zmuszone szukać usieczki w okolice 
Wielkich Jezior. 

Te potworne olbrzymy w ogóle są nisszkodli- 
we, lecz nie lubią, żeby je niepokojono. Za poży- 
wienie słażą 


rzadko pozwalają sobie na zjedzenie ryby. 


Dla urozmaicenia sobie * życia pływają ną po- 


wierzchni wody, to znów przechadzają się wolnym 
krokiem po daie rzek, Od czasu do czasu wygły- 
wsją na powierzchnię, by zaczerpnąć powietrza, 
lecz w dzień rzadko odważają się odwiedzać ląd 
stały. Dopiero z nadejściem nocy wychodzą na 
brzeg i odpoczywają w gęstych zaroślach przy- 
brzeżnych do wschodu słońca. Napadnięte b onią 
się odważnie, lecz nig ly nie zaczepiają Same, gdyż 
wojowniczość nie leży w charakterze tego zwierzę- 
cia, Pomimo, iż zawsze chodzą w stadach, nie to- 
czą bójsk, zwykłych nawet pomiędzy bardzo łago- 
dnemi zwierzętami. 

Zwierzęta te, na które natura wysiliła się, 
żeby brzydotę doprowadzić do ostateczności, są 
wzorem pod względem cnót domowych. Samice wy- 
daje zawsze na Świat jednego potomka i nie roz- 
staje się z nim ani na chwilę dotąd, dopóki nie 
nabierze tyle sił, by sam mógł wyszukać sobie 
żywność. Płynąc trzyma go ba grzbiecie, a gly 
chce nakarmić, wychodzi na ląd, Kula strzelca 
europejskiego często kładzie konie? tym idyllom. 
Zresztą nie samo iylko polowanie : wpływa ną 
zmniejszenie liczby zwierząt. Zdawałoby się, iż nic 
łatwiejszego, jak trafić de czworonoga, mającego 
dwa i pół metra dłagości i którego waga wynosi 
od dwóch do trzech tysięcy kilogramów, a jednak 
polowanie t» należy do najbardziej zawodnych. 

Hipopotam w wodzie nkazuje się tylko od czasu 
do czasu na powierzchni, by zaczerpnąć powietrza. 
Jego olbrzymie nozdrza, małe oczy i krótkie uszy 
znikają po paru sekundach w wodzie, Myśliwy po- 
winien skorzystać z tej chwili, by wycelować w 
skroń ; jest to jedyne miejsce, w które strzał bywa 
śmierteluy, resztę bowiem ciała pokrywa skóra 


im zioła i korzonki roślin wodnych. 
Nie posiądają Żadnych instynktów mięsożernych 
i chocież gpędzają połowę Życia w wodzie, bardzo 


Trzeba dodać, iż najlepszy myśliwy rzadko zbiera 
owoce swej zręczności; zwierzę, Śmiertelnie ugo- 
dzone, ma zazwyczaj czas zniknąć jeszcze w głębi 
fal, które wyrzuceją później nieżywe o kiltadziesiąt 
kilometrów dalej na ławy piaszczyste. I dzięki tru- 
dom europzjskiego myśliwca najczęściej pl minna 
negrów sprawiają sobie wyśmienite uczty i stoso- 
wnie do przepisów kuchni afrykańskiej nia badają 
nigdy, kiedy nastąp'ł zgon zwierzęsia. 

Doświadszeni myśliwi starają się Ltrzełać do 
bip:potamów tylko us lądzie stałym, zla zwierzęta 
pemimo, iż wygląd ich nia zdradza inteligencyi, 
szybko zwęszą niebezpiaczeństwo i wychodzą na 
brzeg tylko pod osłoną głębokich ciemności. Myśli- 
wy, Czatujący na hipopotamy, musi sypizó pod 
gołem niebem w małem czółnie i czuwać już przed 
wschodem słońca. Z pierwszym brzaskiem jutrzeaki 
hiaopotamy w stadach po pięćdziesiąt lab sześćdzie- 
sigt sztuk śŚpieszą do wody, gdzie jedynie czują 
się bezpiecznemi. Z tej chwili musi korzystać my- 
śliwy, by celnym strzałem pcłożyć zwierzę na 
miejscu, jeżeli bowiem śmiertelnie nawet raniony 
hipopotam zdoła dostać się do wody, zwykle bywa 
już straconym. 

Mięso hipopotama stanowi nietylko przysmak 
dla ludzi czarnych, lecz cacione jest także bardzo 
przez kolonistów Ca,u i zjawia się często, jako u- 
lubiona potrawa, na stołach potomków Holendrów i 
Anglików osiedlonych w Afryce, Tłustość hipopo* 
tema jest bardzo psszukiwana w całej Afcyce. 
Negrzy użysają jej, jako lekaratwa na wszystkie 
ekoroby, załaszoza na piersiowe. Skóra stała się 
pierwszorzędnym przedmiotem handlu i w catatnich 
czegach eeaa jej niepomiernie wzrastać zaczęła. 
Kilkanaście lat temu hipopotamom grozila już raz 
zagłada z przyczyny dentystów. Sztuka wpra- 
wiania fałszywych zębów sięga ncjdawniejszych 
czasów. 

W grobach sterożytnych Etrnsków znajdują 
się zęby wyrebiane z sykomory, a Sztuczne Bzózę i 
posiadają mumie egipskie z czasów Faraons. Cenna 
ta gałąź przemysłu ludzkiego, przechodząc rozmaite 
koleje, doszła do zupełnego rozwoju dopiero w osta- 
tnich dziesiątkach lat ośmnastego wieku, Dantyści 
maczęli szakać w peństwie zwierzęcem materyału 
surowego do swych wyzobów. North American Be: 
view poucza nas, Że sztuczne zęby, które zdobiły 
usta wielkiego Waszyngtona, były wyrobione z kłów 
słonia. Później zwrócono uwagę na kły hipopotama 
i zaczęto tępić te zwiarzęta bez litości. Na szozęście 
od dzieła zniazczenia powstrzymał wynalezez w dzie- 
dzinie ceramiki, bo gdyby hipopotamy zmuszone były 
dostarczać rocznie czterdzieści milionów sztucznych 
zębów, fabrykowanych obecnie w zakładach denty- 
stycznych Ameryki, dziś pozostałoby po nich już 
tylko wspomnienie. 

Pomimo, iż ze strony deutystów hipopotemom 
przestało grozić niebezpisczeństwo, inne, niemniej 
groźne zjawia się już na widnokręgu Oto kość sło- 
niowa staje się coraz rzadazą i drośszą, a guy osta- 
tni słoń zabity zostanie na terytoryach Afryki, przyj- 
dzie kolej na hipopotamy, których rasa z kolei za- 
ginąć musi. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 3 listopada. 

(Z.) Patrząc na to, oo się dzieje na gieł- 
dzie naszej, jak kursa wszyttkich walorów co- 
dzień idą w górę, mimowoli nasuwa się pyta- 
nie: Jak długo to jeszcze potrwa i na ozem to 
się skchczy. Bo racycnalną, zdrową byłaby ta- 
ka banssz tylko wtedy, gdyby miała na celu 
wyrównanie stopy procentowej. Szoro bowiem 
papier jaki niesie większy procent aniżeli go- 
tówka, to nie naturalniejszego nad to, ża go 
kupują. I tak przed laty kilku s,ekulowano za- 
wzięcie w rencie wspólnej, aie ons przynosiła 
wtedy 50%, a banki dawały gełdzie gotówkę 
w dowolnej ilosci do dyspczycyi na 30/,, taka 
spekulacya zatem była całkiem naturalną Dziś 
jednak nie ma już prawie papieru, któryby 
przynosił więcej nad 4, a spekulanci mimo 
to skupują je bez pamięci, za gotówkę zaś pła- 
cą po 60/, 1 wyżej. Dziś n. p. nawet bardzo 
poważne firmy nie mogly, ozy to na kredyt 
osobisty, czy też na zastaw walorów, dostać 
gotówki taniej jak na 69, a mimo to spaku- 
lacya zwyżkowa przybrała jeszcza większe roz- 
miary, niż dni poprzednich. Menifast bowiem 
nowego cara zrobił na wszystkich giełdach jaz 
najlepsze wrażenie swym ustępem o pokojo- 
wym rozwoja Rosyi, kontrmina berlińska jest 
całkiem upokorzona i kapitulnje na całej linii. 
Z walorów bankowych największą zwyżkę, pra- 
wie 6 zł., uzyskały dzis węgierskie kredyty na 
wiadomość, że już za kilka dni odbędzia się 
rozdział zysków osiąguiętych przez grupę rot- 
szyldowską z przeprowadzenia państwowych 
operaoyi finansowych węgierskich. Operacys te 
obejmowały emisyę 4'/wej węgierskiej renty 
«oronnej za 1062 milionów koron, tudzież emi- 
syę węgierskiej ranty złotej na 18 milionów zl., 
zysk zaś, osiągnięty przez grupą Rotszyldow* 


10 milionów zł. Największa część tego zysku 
przypadnie węgierskiemu zakładowi kredyto- 
wemnu, sustryacki otrzymać ma około 1'/, mi- 
liona. Popyt na walory kolejowe jest tak wielki, 
zwłaszcza na Staatsbahny i akoye kolei pólno- 
onej, że papiery te zaozynniy należeć już do 
kategoryi walorów rzadkich. Rząd wezwał dy- 
rekoyę kolei południowej, aby do 10 listopada 
zamianowała delegatów ao przeprowadzenia ro- 
kowań w sprawie upaństwowienia. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 38550, węgierskie 4858'—, 
Anglobanki 176 60, Uaieny 29575 Baukvereiny 
158'70, Lóaderbaaki 27740, Ladwiki 216.75, 
Czerniowieckie 289—, Elbethale 276-—, Renta 
papierowa 3966, srebrua 9960. austrynoxa 
złota 12390 4, anstr. renta wsl. kur. 9875, 
węgiersza złoża 12230, 40/, wągierzxa renta wal. 
kor. 9695. dakat 589 —, 20-fraakówke 9'88—, 
matki 12'18 —, rable 1:36 
Wiedeń 3 listopada. Spirytus 16:40—16'70. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 5 listopada. Cesarz zajechal Wozo- 
raj w poludnie przed gmach ambasady rotyj- 
skiej i udał się do apartamentów siabasadora 
ks. Łobenowa, aby złożyć mu osobiście kondo- 
lencyę z powodu śmierci cara. Cesarz zabawił 
u ks. Łobanowa przez pół godziny. 

Po zmarłym carze zarządzono czierotygo- 

dniową żałobę dworską, która rorpoczyną się 
jutro. 
] Paryż 5 listopada. Carowa wdową przesła- 
ła małżonce przezydenta pani Casimir —Paeriór 
tudzież pani Carnot depesze, w których drię- 
kuje im serdscznie za wyrażoną jej kondo- 
lenoya 

Yokohama 5 listopada. Na północ od Port 
Arthur stoczyli Japończycy krwawą bitwę z 


ską, wynosić ma około 2°, a zatem przeszło j 


ne. Takżs na morzu stoszono wielzą bitwę, 
której szczegóły nie są jeszcze unans. Celem 
uczczenia zwycięstw armii i marynarki japoń- 
skiej odbyć się mają dzis wielkie publiczne 
manifastacya w całej Japonii. 

Petersburg 5 listopada. Wczoraj odbył sią 
uroczysty akt przejścia księżniczki Alioyi na 
prawosławis- 

Paryż 5 listopada. Wczoraj odbył rię na 
cześć usięzującego ambasadora austryacziego 
hr. Hoyos:a bankist poźsgnalny, urządzony przez 
tutejszą kolonię austro-węgierską. 

Tryest 5 października. Wczoraj wywieszo- 
no na budynku sądu powiatowego w Pirano 
tablicę z napisem włoskim i słoweńskim. Zajsć 
przytem nie było żadnych. Okna sklepów i 
okiennice w domach położonych w pobliżu są- 
du pozamykano na znak żałoby. 

Wiedeń 5 listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby posłów przedłożył minister handlu 
projekt ustawy o upaństwowieniu ozaskiej ko- 
lei zachodniej, raorawskiej kolei granicznej i 
morawsko-szląskiej kolei centralnej. 

Sofia 5 listopada. Dziennik urzędowy „Mir“ 
potwierdza, że car Mikołaj telegraficznie po- 
dziękował Esięciu Ferdynandowi za przesianą 
ma kondoiencyę. Dzi»nnik ten wyraża żyszenie, 
ażeby ta wymiana przyjacielskich ucznó mię: 
dzy obu monsrohami uiorowała drogę porozu- 
mia między obu państwami, 

HOTEL IMPERIAL 

KRZYSZTOF JANOWICZ 

we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3. 

Daia 5 listopada przyjechali: J. hr. Milewski z 
Litwy. M, hr. Cetner z Sądowej Wiszni. 5. hr. Sta- 
dnicki z Gamnisk. F. Pol ński z Rudnik. A. Kindl, 
J, Bermuth i F. Strziżek z Wiednia. A. WiaBiołow= 
ski z Preliszez, L. Szul z Lipinki. R. Ujejski z Pa* 
glowa. J, Chrzanowski z Dublan, M. Labin z Pragi. 


Nadeslane. 
Rubrykn ta nte pochodu! så Redakcyi, nie bierze teš 
ama ża Siebie x tą isine) odpowiedziekaoć i. 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. BOGUMIŁ ZAWADIL 


j sekundarynsz szpitala powszechnego 
b. lekarz ma klinice prof. Madurowicza w Krakowie i 
hrof. Czyżawicza we Lwowie ord, 3—56 pop. ul. Chorąt- 
ozysna Í. 12. i 


-—— 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu pana Katyńskiemu, doktorowi wszech 
wank lekarskich w Bieczu składamy za wyleczenie nam 
dwoje dziatek z ciężkiej szkarlatyny, które tylko zwą le: 
karską wiedza i zajęciem sie choremi, zupełnie do zdro- 
wia przeprowadził, 

Lipinki 27 pażdziernika 1894, 

Mazurkowie., 


Spacyalista chorób gardła, nosa i płuc 


K. Dr. Trzcieniecki 


b. sekundaryusz kliniki profesora SOHRÓTTERA 
ul. Kopernika Nr. 14. 


Wszech nank lekarskich 


Dr B SiADEYSKRI 


| b. eles-asystent klin. lekar. uaiwećs. Jagielonskiego 
iekarz chorób wewnętrznych 


młeszka obecnie nl. Akademicka l. 10, ordynuje od g. 3—56 
Telefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze. 


Najlepszą wodą do picia 
przy niebezpieczeństwie epidemii jest w takich wypadkach 
ceto polecany, przez medyczjne powagi zalecany —. „i 


MAJ A 


woda mineralna 


SZCZAWA-ALKKLICZNA 


Tenże jest supałnie wolny od organicznych sub: 
stancyi i zastępuje zwlaszcza w miejscach o niapewnsj 
wodzie studziennej i źródlanej najlepszym nszojem. 


NA. JONRASG 
dom bankowy i kazior wymiamy 
ws Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. 
JSW ka a i sprzedaje wazeikie papiery 
Sarzościowć i monety po najdokładniej: 
szym kursie tzienmmym. 


9 4: i RA 
PZOWMESY 
na 30/, losy austr. Zakładu kred. ziem. 
I emisyi 
po 1 złr. 60 ct, wraz ze stemplem, 
Ciągnienie 16 listopada 159 £. 
Główna wygrana 9590.9090 koron. 

Przy zamó”wienia'h z prowincyi uprasza wię o do- 

łączanie na portoryum. 


Na los makupiony w tym kantorze padła głowna 
wygrana w kwocia 50.000 złr. 


| aaa 


Rok uułożenia 1858. 


AUGUST SCHELLENBERG | SYN 


Dom baskowy I kastos wymiary we Lowie. slima 
Karsis Ludwio l. 3, | 
kapuje i sprzedaje wszelki: pa viacy syariosooas, 
PROMESY do ciągnienia 16 lirtopada 1894 na 
na 3%, losy austr. zakł, kred, ziemsk. I em, po 
złr. 150 wraz ze stampiem. Główna wygrana 
30.000 koron, . 
Wydawalctwo gazety Losowań „NADZDZJA%. Pre 
aemerat. ryusza 130. Na promesi sł, 1/3). 


Zlecenia z zrowincyj załatwia cia jak moitanigi 
odwrotna povzią. y świa cig jak majtanisj 


Lwów dia 5 listopada : * fzov asali" rs? s 
m wr 34 sztukę: Kolej gal Karcia Ludw: 

ZE k. 516'-- de 419-—, olej Lwuw.=Uzerk. JREBit 
30 06 m. w, 289— de 292.—, Hanks hipotecanoge po 
206 Bł. w. a, 418— do 428 — 


żdinty sactewsie sa 100 o Gamin kizoi gun 


£!|„ lk 97 26. 
] €'|, km w EB? kat. 97:70 de 98.40, Fa > 
kredyt. gal | AV, amira; 5617 do goig * | 
boa. w 41h, ion. 3750 io 31°20, $° lon 636 kok ŚWó 
de 27:30. n°), każ w Ba hat, Aa 

Wbligi sz 100 Z: Galie, medus propimaoyjs15 
å'|e 26.80 do 97.50. Bukov. fanduszu propianscjnag) | 
10170 do —.— Kom. banku krajowege 65, W- a 7, vi 
162— do 10270, Pożyczki krajowaj ć | do - 
€'|.*, BU0'— doluG:78 4", uroa ACE. 0530 ée mióc él 
s eaku 1888 958U da 9650, 

Siomety. Daku( osuarski 0'86 ko 595 eMArA 
dor a Ej A togi dr -= 8 
rosyiui ozy papierowy 1.34-—do 138 —. 10E me. 
ra: giemieckiok 3080) de Š$ 20 


Banie krajowego 


bardzo gruba, daleko odperniejszą. na kale od pany Chińczykami, których pobili i zajęli dwa mią ę 


Poleca 


<rebme ogłonzemia uwy%iyra| Nanczyciel gry na fortepianie i cy- 
drmziem 1) eż. od wycawz żła-|trze udzielą lekcyi w domu u słebie ja- 
stym zaś drakiem % c? kateż i pożydenem. Ulica Ormiańska 1. 8 

Zmakomite tutbi niekiejcae Nieme)! Pietro- 8104 8—7 
jowskiego, sbadame przez miejskie labors | Q grednik chmielarz, znający zię 
toryum, sz do nabycia we wszystkich tra-|bsrozo dobrze ne pasiece, lasowości i go- 
kach. 653 |epodarstwie z dł:.goletnią praktyką i 

ikompieine  arządrenie sklepowe chlntnymi śwłade<twrmi szuka posady 
dla basdiu Korzewnego jest do nabycia|Listy pod A B. goste restante Przemyś) 
w powiatowym Towarzystwie handlowym 8148 3—3 
Lwów, Pańska Nr. 21. 3130 4-4 Karol Buiłaban 
5 kg. frasco: karaiioły 1'60, jabłka 


PRZEGLĄD z dnia 6 listopada 1894. 


we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 


200000050006010000020030%0 


Jan Ihnatowicz È 


i młodo. 


się handel win Dudwika Stadtnatiliexa we Lwowie. ë 


7 Z W Z OK 


Rosyjskie kosmetyczne specyalności. 
Moskwa 
Nowa. Baumacja 13 


ces. ros, dostawcy nadwornego ©dsnaczone na wystawie 
świa'owej w Chicago 1893, 


Płynny puder 
„EUGENIA“ z myrtowych kwiatów do upiększe- 
nia barwy twarzy i utrzymania tejże kwitnąco 
Użycza tak twarty jak i grzbietowi, 


ETC. "TES"TEEJRR. 
Srodki 
desinfekcyjne 


a mianowiaie: 
Kwas karbalowy surowy i kry- 
staliczny. Wapno karbolowe, 


Siarkan żelaza i t. p. 
rolaca najtaniej 


7 Wiedeń 
G. Riesa wy. TPR 


2018 


1::0, gruszki 1'70, melony VTO, kawony 
1'50, wino Murcato biało 8 zł, czerwony 


2'60, wszelkie towary kolonialne po naj 


poleca 
s deserowa słcdkie 1 klg. 
1:44. 
Masło deserowe 1 klg. 1 20. 


wte Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojego wyrobu 


znakomite środki odszczególnicne 10ma medalami zasługi wszelkiego rodzaju. Cena 2 złr. 


ramionom i rękom miękości i marmurowej bia: 
łości usuwa wszejką szorstkość skóry i piamy 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel 


St 


i 2ma dyplomami uznania na wystawach krajowych i 
saągranicznych a mianowicie : 


2 = 
Pudr książęcy 
biały, nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega 
do twarzy, pudełka małe 60 ct. średnie 1 złr. z łabędzikiem Í złr 5Oct. 


Pudr książęcy różowy i kremowy małe pudełko 70 
ot., średnie 1 zł. 20 E, z łabędzikiem 1 zł. 60 ct. 


Ołówki do uwydatnieni* brwi i rzęsów po 80 i 60 ct. 
BRoż tłusty do twarzy i ust słoiczek 50 ct. 
Saszetki z różnemi zapsekami do sukien od 50 ct. do 3 złr, 


23 
| 
© 
$ 
„iAdBÓE BDO: OGóŻ świ. 308 


Przy nadchodzących świętach megazyn zosiął zaopst.zony w olbrzymi wybór 
. zabawek najnowszych 


Czerwona płynna szminka „Eugenia“ 


Zwraca cię uwagą. iż firma ta 
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zupełnie nleszkodliwa daje policzkom, wargom i 
uszom piękną naturainą barwę różową 
nawet przy elektrycznem oświetleniu natural- 
ną zostaje i 3 dni do skóry przylega. 
Wszystkie moje wyroby są ochronną marką tu 
uwidocznioną zaopatrzone. 
Skład główny dla Galicyi u pana 


Wincenty kuczabiński 
we Lwowie ulica Karola Ludwika 3 
Zakład wtrobów Introllgatorskich i galanteryjnych 


kupaja dsainfakayą calymi wago- 
usmi, moża tak aprzedawać naj- 
tarsia, 2279 


i która 


DZE” Ważne na sezon jesienny, 


Ksęgasnia nakładowa 


J. M. Himmelblaua 


w Krakowie 
poleca dla amatorów kwiatów 
, DZIEŁKO 
Kwiaty w pokoju, 


ich wybór, sposób pielęgaowan'a 


Polska szkoła na cjtrą. 
D>»ieło do samoistnej nauki 
p'zez dyrektora i puuczyciela gry na tym 
instrumencis Wlad. Mańkowskiego mapi- 
sasa i przea wszystke pisma za najlep 
szą uznaną, W elsg. kartono%6j oprawie 
zŁ 3. do nabycia we wszys;uch kelęgar- 


1-3 


ski Triest 8147 8-4 Masło świeże gospodarskie 1 klg. 
aszewskiego 19a i Sykstuska . 
g.b > [| RZEŃA 
5 pokoi z przynależy ściami, oficyna 8 „Motel Garni KoRoNani* 
pokoje, kuchnia zaraz do wynajęcia Bliz- |f, 10 llca Trybunalska we Lwowie po- 
Poszukiwany jet cd 1 grudiajgoscinne od GQ et. i wyżej za dobę 
b. r. gospodarz foiwarku (ekunom) żopaty|wraz z pościelą. Własna restauracya w 
nieobarczony. Wymadgrodzenie roczne y| AX Dusamiutra tłoi 
nosi 200 zł, i 16 korcy twardego zboża Wieś Przemiwołki 
POL łk s 
rmy sie wykażą ze służby pod bszpośred-|POJ., państwoaym gościńcu pod Ż tkwią 
nim kierownictwem właściciela z odpo: EN 
stwo, Zgłoszenia przyjmuje pod „Kio- do sprzedania. 
nom" Bluro pana Plohna, Lwów ul. Ka p 
pozestarą bez cdpowiedzi B135 8-3 |miejrcu. Wezeikio pośredmi::wo wyklu- 
Chustki do nosa, b'rihany, resztki|CZa 2iQ. 3160 1—83 
Ertel, Koralnicka 8. 3146 3.: 
3 pukoje kawalerskie na I pią- 
mienicy przy placa Bernardyńs.im i0 
gdzie cbecnie kańacalarya Dr. Kulikow skie 
Francuzka, zaająca język niemiec 
ki jest zaraz do umieszczenia, Agance 
Hotel Saski. —_ 813538  |jzłeło to wprost od nakładcy, przysłaża 
włościnńska jaabycie za rzetelną ce ę wła nego, fabry- 
skłądejąca sie z 1 morga rgrodów w|cznego koaziu «ł. 6 doskoaałej nowej 
o:arnoziemi 1 9 morgów roli po'okone|przes autora wypróbowanej koncertowej 
sposobna ra goepodarsiwo włosciańskie należytościami. Osobno cytra ta nie sprze- 
pisy drodze publicznej we wsi Myslatycze|daje się: w hand'ach muzsczmych = dwój- 
„unki udziela i zgłos enła przyjmuje Za |tak tanio dlatego, żeby rozpowszechniać 
rząd dóbr Myslstycze p. Mościawa 8184 |gre na tak wdzięrznym instrusencie i 
skiego 6 Kalinowski. 3152 7—2 |ły. Adresować należy do nakładcy: 
ADWO*AT Stanisława Kóhlera 
przenióri rwą kan -ularyę do domu pod 
l. 4 ul. Jagielofska we Lwowie. 


tańszej cenie wysyla Edward Fsciorow 
l złr 
5fa parter I i Iigie piętro mieszknia po 
sza »jądomożć u ełaściciela na miejscu |ieca widne, elegancko urzędzune pokoje 
nie starnzy mad 40 lat i rodzisę abyt|miejseu. Usługa jak najsturanniejsza. 
oprócz innych dodatków. Kandydaci któ- 
położona z całym żywym i martwym 
wiednich zdolności będą mieli pierwszeń: 
rolą Ludwika *. Pcdaria nieqwsg!ednione Bliższe wiądumość u właściciela na 
wełniar sa sprzedaja najtaniej Antonina 
trze do wynaję ia od 1 listopada, w ka 
go. Bliższa wiadomość u dozorcy, 
Internationale, Mme de Sikorska, Kraków |jpiąsh, jakoteż m uak'adcy. Nabywającym 
Posiadłaść niegdyś 
w jednej parceli do goładnia, szczególuiejcytry, w pad lku wraz z wszilkiami przy- 
położona jest do sprzedania Bliższe wa-|nasób tyle kosztuje. sprzedaje się zaś 
Najtańszy sklad fortepianów Żuliń tem łatwiejszej sprzedaży powyższej rzto- 
Wr. W:kior Kulikowski ul. Batorego 28 we Lwowie. 
m Ie Nowości mnzyezne. 


o OSD OC CINI Nakładem księzerni składu ł wypożyczal- 


6go listopada w dworcu LU: p; nut mużyczuych oraz ekspedycyi pism 
downiczym miejskim o IOtej|peryodycznych 3. A. Krzyżenn skiego 
rano debrowclna licyiscya $|» Krakowie Ryner główny, linia A. B, 
kiosków aroniowych, które były usta-| wyszły następująca utwory muzyczse: 
wione 3a pla'u Bernardyńskim, ów. Ducha|Frjedrich A, Naa wiełą, Kadryl z pi.śni 
i Marjackim, Ceną wywołania za polskich ułożony na oytre 60 ct. 
wszystkie trzy kioski 50 złr.  |Gall J. Dwsnażcie pieśni ludowych ra 


a = EA D chór męski. Partytura i głosy l złr. 


= - Glosy pojedyńczo po 25 ct. 

z N KRZ de ieśnii e . 
Mdministracyg większych majątków | * S Sera I. Partytum i piony 1 zde. 
w kraju lub za geśnicą poszu.- Sarya III Partytara i głosy złe 1. 

V uje dJiugo'etni A ru(ynów:ż ny Głasy pojedyńczo po 10 ct. i 

kierowmik wielyich obszarów|Wro:ski A. Z wystawy lwowskiej walc 

dóbr ziemskich mogący się wy- na fortepia1 1 zir, 

kezać naj'epizemi referemcya:| „ Podzóweczki dajve ognia. 

mi. Zgłeszenia przyjmuje i za f.rtepian 80 ct. 

ascbiście imteresowanym infsr | „ Minia Polka francoska na fortepiaa 

macyeę "udziela z grzeczności 60 ct. 

Dr. Marjon Sietnicwi, adwokat) „ Z mego Pamiętnika, Walse na forte- 

krajowy we Lwowie, plae zmef- piau +0. — - 

ki 3. 3144 2—3 |Żeleńssi. M, Dwie pieśni do słów hr. te 

—Mieczarala wo Liowte, arg kj Nie wróci. Nr 2 Co 
i . m: tam /5 CZ. 

SEZ deraYcy | 18 |Opróca bawie direa księgarnia 

= — = - na główn ad: 

Zarząu dóbr Chlebów p. Grsymałów |sparszewzka Żuk Miya „Czy pamięśssz" 
poszuku s zaraz gorzelnika wszęchatron Spiew do wessa Z. Krasińskiego 
pie w azoim fachu wykszta'consg> kawa Pired wit 60 ct- 4 
lora, Refla tanci xechcą zodat warankilokareewska Žar Marya. O nie mów o 
i edpisy świadectw, 3164 1-2 mnie. Spiew do wieraca Z. Krasiń- 

«seba in-eligoztna, wdowa po arz,d-| _ stjego fO ct 
migu po»zukujć miejsca do zaopiskow»nia|Żejeńsk: M. Suite de 
się dziaćmi lnb do wyręzzenia pani w za- pour Orchestre. Arrag' ment a qnatre 
rządzie domowym we Lwowie lub na pro- maina par VFAuteżr. Nr. 1 Polynsisa 
wincyi ZKasrswe zgłogrenia pod adresem 1'20. Nr. 4 Crax vienre 120. Nr. 3 
A. B. p ste restonte Żydactów. 3166 1-2|Masrvi: nne 1-20 

Kocs wał» mżywzny do sprzedania Włikiewiceowa Marje Eiementear mu: 
za XO sir. Wiadomość u | i:kendorfa zycany, Wprawy rytmiczne dn nauki 
uli s Zalńskiego. 815 1—3 czy ania nut głosem Karela Rłodziń- 
"Lcśniczy z riższem egzaminem pad skiego z harmonizował W]. „Żeteński 
stecwym 2% lat, mósiący po niamiżcką, 1-20, z przesyłką LARA 1:23, 
żepaty, 2 kucją, Z dob:6m poleceniem|NA dzień dsiesiąty paźtsiern A Pap wro 
porznku, e posady. Lask wę ulezty J. F. ku: Sen o grobowcu Anbe!lego 15 ct. 
29 post. rest. Grcmn:k, Galicya. 8162 1-6 z przesyłką pocztosą lí ct. KA 7 

U:ządzam stawy na moczarach p aE SE 


n'sążytkact, sarybiam tākowe OrAZ ZA- Leonard Solecki 


kłądam ki ga ki kt tea się 

a P. właścicieli dób.. cacy S: > 
nh. R ul. Batorego l. 2 we Lwowie. 
rnowu zuiżyłem ceng cukru 


Masary 


Rynek 1. 


D.n.er polonsisań 


porozumieć w tej Sprawie raczą cię sgła 
szać p śmiennie botel Wanda u zarządcy. 
ulica Trybuuslska. 11 


De nieznajomej. Adrss Luigi R A cukru TE R PA sd = 
Morendin: Tatarów, ca: 1 big, „ w kostkach lab j 

Duńska doga, pies, :/, roku, żół l-b mącace . 84 ct 
ty z bisły piersią, 9% ctm. wytoki w Fle-|| 1 kig. sieniny wędzonej . 66 ct 
c*ch, bardzo riękny, dla dam ssosególnte, || 1 kig. smslon Fezwonuegy . „65 CE 
jest ma sprzedaż. "ferty pod „Tyras“ do|| . klg. brysdzy znakomitej . 72 ct. 
ekrpedycyi anonsów „Pzegiąde, Karola || | klg. masła derer. zaasom. 1:28 
Ladmka 9. $163 1—8 || 1 kig. masla prszuego do potraw  1— 

Pracowała rusnikarska Szadkow || L kig, miod1 patoki . f4ct 
ski et Kopezyński, we Lwowie plac Ber || 1 słoik kenfitu* każdego gatunku 50 ct 


Na szczególną agag zzsłaguje ber 
bata „Mełange de London“ a romiż- 
tyc na dobrze naciągająca pół klg. 
8 air. 

Znaaomite kay od 16? do 216 
przy 1 kologr. cpast 6 ct. Na prosin. 
cyę wysćłem w ó kig. vo-eczkach bez 
(pasta ir. n?o do każdej na yi puczto- 
wej. 

Drzewo bukowe grube, łupane 
i sucha sąg 4 me'rowy pelnej miary 
i4 òU, z odstawą do doon. 

Przypomizam Sza ownsi P, T, Pa 
blicznoaci, ża w Niedzielą i święta 
mam cały dzień sklep zemkajęty. 


Polecając się łaskawym rozkazom 


mardyński l, 1 oznaczona ns Wystawie 
kcajowej sre'rnem medalem, poleca broń 
myśliwską oraz przyjmujw wszelkie rape 
racya w zakres rusanikarstwa wchodzące 
8163 1—6 
Wanny dłogie po zir 15 i 16 
fotelowe po zir. 18 z pircyka 
mi po złr. <3 poleca Fitr 
> Chrząstowski hande: Żelazny 
we isnowie piac mąpitniny 1 
(maprzeciw watedry). 


| 0Y FUTER 
z niekiejoaych 
z doskonałej iruacuskiej bibułki 


kreśią się z pełnym szacunkieda 
Leonard Solecki. 
8676 2—9 


po zir. Á i wyżej 
poleca FABEYhA 

U 3 LĄ 
F. NIZAŁÓWSKI, Lwów. 
Przy odbiorze 6.009 sztuk, poczta francu 
Lampa przed Saucisimum w style 
gotyckim, nagrodzona na wystawie se Dr- 
mym medalem z powodu braka miejsc. 
Ba nią jesu z4 bardzo przystępaą ceng do 
sprzecacia. Na żądanie gosyia się toro 
grafig uraz kosmo js tejfe Adres. pra 
<ouuia bronzownicza Uscienski 1 Skaucayi 
Lwów Haiicka 15- 3084 3 8" 


j”strągi 
„Saiblinge* 
wysała pocsię K:Żiog) Worku ¿8 
klad sztucznsgo chowa ryb w Ru 
dzie poczta Cieszanów l fuat po 
l zdr. 40 Gu. 3148 4—8 
W tasmy wyrób Dulionu ż drouiu i 
dzicayzny, alio o zl, z0L Bua 3 5J sprze 
dae Felicya oeidler w Krynicy,  2—: 
DENSO EEE a ANN JAN aeS S 


Odpowiedzialny redaztar; Ln 


Kalosze 


rosyjski, «buzie i zimową 
bieliznę p'laca 


Magazya M. Buina 


plac Trybuna!ski liczba 1. 


å wik Mnałorski i 


FE c= 5 Fa skład specyałny kałążek do nabożeństwa, obrazów, ram itp. poleca: Teki ete. przsz Misroszewską „O BW 
at: Ea z s4 dyplomowe at adresowe artystycznie wykonane po mier- aro mio 1 słr. Do nabyaia w cal- 
> a nych cenac Man 2 WWE Tą iejszyci lięgarn'ach. 
E = o -=> 4 = zy Również przyjmuje się wazelkie roluty kalig aflozne-ry Owuicze jak: m0 FYCA 51ga ać 2.3 
s = œ= pap herby, dyplomy, adrusa, lanry i t. p. g mear r 
So” 25 g3 42 ~ — - — — TREA RERET 
gr fal 24 i CITIRE E E LIY AOINE AZ y YNE Ceni zniż n 7 
pS SS= E a 35 ADE A w E nA IA LORE RZ dA Y ROne 
e5 TEA z : z. x = 
EB =, k a Najmodniejsze do herbaty Hotel Krakowski 
w H Dy £ EE nge y LJ ki 
E-o SEN KM izanki Szkianne w śródralaściu przy placu Barnardyń- 
s H a” eleganckie, ładne i trwałe skim położony, przebudowany i odno: 
AA £ e a WO : a z cienkiego, mecnego szkła w najlep- wiony, poleca się” względom ?. T. Pu- 
Za osobi ście zakupienych w Paryża, Narypaberdzia i Wiednia > S n gatki Ryży za ozn JA || bliozności zə względu ne teniość (po- 
ZE REA wodę s) | koje gościnne od 80 er. do £ zir. 
Białe gładkie para (kubek i spodek) 8f? et za doba i raługą i pościelą, 


„Ma kt * A" 


zalriad artystyczno-fotograficzny 
"przy alicy Fredry Nr. 7, został znawnie powiększony 


Nowa sala do zdjęć portretowych. 


udczmych. 
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. 


j jak reprodukcye, powiększenia do naturalnej wielkości, nlatynotypie. koloro- 
wania akwarelowe, pastelowe, olejna i hełiominiatury na szkle, przyjmuje za 
mówienia ma cynkotypie. fotodruki, rysmnki eta. etc. 

Od Śej rano d: 6:ej popołudniu, w Niedzielą i święte od 9iaj r:n 
do lae; w południe, ulica Fredry Nr. 7. 


STER EAA AENEAN 


-- Szkółk 


w Oknie, poczta Grzymałów, poleca kilimkl przed łóżka po cenie 5 
do ckrycia łóżek, stołów i dywanów, oraz na ścianę, przed łóżka po 25 zł. na 
dłogę 25—100 zł., portyery długi- wąskie 40- €0 zł.. pojedyńcze szer. 00—150 
kobierłe wielkie na schody kościelne 100-300 zł. Monogramy, herby, napisy i 


dykacye wyrabiają się na żądanie bezpłatnie według podanego rysunku. Materyal: | p 
czjsta wełna na podwójnej suczy konopnej; wyrób ręczny. sumienny, silrie zbijany, | 


przewyżsrający trw*łością wszystkie tkaniny. 


Starodawnym zwyczajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i prze: 
chodziły wspuściźnie z pokolenia w pokolenie. Otiarowano ja zwykle wotywą kościołom 
i cerkwiom, w któryci wielka ilość ich do dziś się przechowała ; ao je do każdej 


wyprawy nowożeńców i jak dawne inwentarze, intercyzy, testamenta i ały famil: 


świadczą, każdy dom czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych kobierców, 
które odwieczne zwyczaje narodowe do użytką i ozdoby w każdem mieszkaniu zro- 


biły niezbędnymi. 


Zamówienia przyjmuje Dyrekcya szkółki kilimskiej p WŁ. Fedorowicz a| 
885 8-11 


w Qknie, pocsta Grzymałów. 


: x 7 -h 
caora io Zakład kąpielowy i leczniczy "esi" zg 
K h z Górna Bawarya 
xaiserbad in Rosenheim „Esee. 


Wielki, wygodnie urządzony zakład leczniczy, szczsgólnie systemu 5, 
Kneippa. — Kierownictwo lekarskie dr. medycyny Kernhuber, przed: śś 


tem lekarz zakładowy w Wórishofen. — Obok hydroterapii, kąpiele mi. 


meralne, szlamowe, piaskowe, słoneczne I parowe. Gim- z: 


nastyka. Cały rok w ruchu. 
Prospektów i wyjaśnień bezpłatnie i franko udziela 
Ferdynand Schweisgut, + łaściciel. 


nabr 


Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architekto- 3 
Zakład wykonuje warelkie zamówienia w zakres fotonraficany wchodzące 


szal aj| 


złr, 
po: | [B 
zt, |Ę 
de: 


na I piątrze. 


Lwów, ul, 
ijne F - 


W tych dniach wywala oddswna "apowiadśna : 


Część |. dzieła ST. KOŹMIANA „t 
ssRZECZ O ROKU 1565 


Wydanie naduwyczaj staraane — wytioczema umyślnie na 
nemi czcionkami, w Śce, str. 256, — 


egzamsplurzy), broczuiowzne, zir. 6 
NAKŁAD KSIĘGARNI 
| Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski 


Do nabycia we wszystkich ::sfęgarniach. 2678 


ten cal sprowadzo- 
Cena sa egzemp!. trwale a ozdobnie 
oprawny rłr. 3 (pod opaską zir 3-25. Na papierze holenderskim (tylko 25 


Galicyjski 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. galic. skcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


to kursie dzienaym nmajdckiaunm:ejszym, nie 
licząc żadnej prowizyl. 

jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 

8, besty hipoł gzń promswane 

<h AND s üz romii 

+ sty Towarz. kredytowsgo ziesiskicega 

Auf „  Bnaku śrajowagu 

4'/ listy zast. Banku krajowego 

50, obiig. komunalne Barku krajowego 

4, jo pożyczkę kiajową jaliszjską 

4, pażyczkę kraj. gaii. koronową 

4, pażyczkę propiaż :yjną 

“ Bukowińścą j 


Si s í ń 5 
MU pożyczką wagi sk kolei państwawej 
„lu fe » propinżsjįiną wąyiarską 
4”, wągłerskie Ubiizacyc Indemaszscyjńć, 
które to papiery Kantor wymiany Basku hipotecznego 
zaw.ze nebywa i sprzedaja 
po cenach majprsystępniejszych. 
UWAGA: Kantor wzmiany bauxu hipoteczuego pizyj- 
muje od P. l zupującyca wszelkie WylosLWale, 6 ]aź 
płatuo 1uiejstowe puplsiy War.oBsloWo, ilUZI6Ż zapą- 
d:e KUpoly ża gu.owkę, b3k wsz:laieg) potrącenia, 
zaś ZAIIEJSCOWA, jedynie za poirącenisiu rzeczy W.siych 
kosatów. 
%% Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarczą nowych arku- 
3 szy kuponowych, za zwrotem kosztow, któze sam ponoai. 


zw WĄSEWO PRZSWIE EPIA AT A 
BrE > ; Owe 2 o aa 


i703 


ged:cyjSkĘ 


f gab: FA 


777 Papier s bryki Breni Kiinlkowskia> w Bisłej, 


SERRAR | 


ah | 


3 JA K 


% SĘ a 8-daiowem wypowiadzeniam ; 
Z 
S] 


4/5, 


SKŁAD FABRYCZNY 


c, k, gprzyw. fabrykł 


w BERNDORF 


"Z" 


Naczynia 


ze srebra chińskiego i Aipaxj 


GSACZYX NIA 


poleca 


C.-A. Christiana iiastępóa 


W. BILIŃSKI 


ws Lwowie ulica Hetmańska L 2 


70 TACY OO a A „M O ROEE, O OE 


> Takie same fason koniczny para 65 ct. $ 


miseczki (podstawki pod szklanki) stoliki do herbaty, samowary rosyjskie, 
PJ puszki t słoje do herbaty, cukterntczki, maselniczkt, talerze i kosze na ciasta. 


Wkrótce zoprowadzam na skład herbatę chińską w doskonałym gatun- 
W ku i smaku i w tym celu przygotowuję i urządzam osobny magazyn oddzielny $ 


Kazimierz Lewicki ` 
główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mięszanych. 


Nowo otworzony Magazyn pod ,BATORYW* | 


we Lwosie, nlica Batorego 1. 18 (uaprzeciw nowaqo macha Sprawiedli 
wości, poleca swij bogato zaopatrzoay sklad towarów modaych męskich i 
galantecpjnych jakota : bisliznę, kołnierze, manszety, krawaty w najnowszych 
faconach i ges:niach, rękawiczki, laski, parncolo anzielskie, kalosze amery: 
kańskie, przybory do podróży, jakoteż Nh anglslską i francazką po jak 
najtańszych cenach. Zamówienie pad 


Magazyn futer 


a| P. Czapczyńskiego 
| we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 12 


poleca po cenach możliwie niskich wszelkie gatunki futer po- 
|| dług na,nowerych wzorów mody — skóry na futra i wierzchy 
du tuter oraz materye na wierzchy do fater, 


Cenniki na żądznie franko. 


ocząwszy ou l lutego 1890 wydaje 
-WA Asygnaty kasowe 
z 30 dnicwsm wypowiedzoniaia i 
Asygnaty kasowe 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
Asygnaty 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia i maja 1696 po 4°% z 30-dnio- 
wym terminem wypomwiedzónie. 
Lwów. dnie 21 stycania 1890. 


światowej sławy 


stożowe i deserowe 


zmehemne z czystego niklu 
s puscgczeniema dłagolalniej trnałości 


Tamże do wynajecia pisje urz 
dzone z usługą : potcielę od 15 zł. 
miesięcznie. 


Zarząd hotelu. _ 


4 LAZIENKI 


przy uł, Kotlarskiej l. 6 


naprzeciw Szkoły im, Czackiego 
została otworzona i najwygodniej 
urządzona. 


|| Przy łaźni, jakoteż przy wannach, urrą- 
dzono gmstowną i czysto utrzymywaną 


J garderobę, 
ospbay oddział pá- 


Codsiennie otwsrt 
rowy oraz łazienki dla dam i metczyen. 


|| lak łaźnia parowa jak i łazienki 
4 otwarte codziennie od g. 6 rano do 
Hg. 11 wieczorem s 
Nie saczędzono aal trudów mi kosztów 
przy urządzeniu tego zakładu, o czem się 
(Szanowna P. T. Pabliczność przekona, 
zwiedzając takowy; gdyż tak łaźnia pa- 
rowa, jak I waany są gustownie urządzo: 
ne i jak mujcayściei a'rzymywana — zaś 
usługa uczciwa, spieszna i rzetelna. 
Prossąc najuprzejmiej o liczne odwie- 
dziny kreśli sig z najgłębszym szacunkiem 


Zarząd łaźni centralnej 


przy ulicy Kotlarskiej l. 6. 
289b 4—8 


PIASTY 


znakomity gatunek kartofli pro- 
dukcyi Dołko «skiego, bardzo plen- 
ny i zawierający od 280, do 
250'50/, skrobi, sprzedaje folwark 
Twierdza po 2 zł. 80 ot. z yor- 
kiem lico stacye Mosoiska w je- 
sieni, lub 3 zł 20 ot. na wiosne. 

Zyłosasnia przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorośnica do- 
kąl anpas wystarczy, 


3i centów 


CUKIER najprsedniajszy w głowie 
Musztarda kremska flaezeczka 17 ct. 
s francuska od 20 ct. xa słoik. 
angielska flaszką 50 ct. 
Korziszony słoik duży £0 ct. 
Rydze marynowane sl ik 4° ot. 
Bęurszteacz Noy Indią i Wow hta'er fa- 
seczką funt. 1'2 . 
Trufle perigord słoik od 80 at. 
, |Marmolsda pomido:ows słoik ol 80 at. 
= |Kompoty rozmaite utoik od 70 ct. 
K afitury domowa 59 ct. 
; Wielki wybór daliratasów różn3rod- 
nych poleca „o cenach najniższych tylko 


Jan Baczyński 
przy ulicy Azadem'ckiej l. 3. 


5134 2—32 
P $ 

grzania wody War rosięta 

ny rozmaite, Tusze, 


ğe ! arnie domowe plu: |czystej krwi Yorkshire o rozpłodni" 

kate Wanny. dejkach premiowanych na Wena SĘ > 

otysania i Klosety |gej we Lwonie sprzedaje sabwencjonowa- 

pokojowe po 9 zir. poleca na przez ck. gal, Toy, gos». Central. 

F. Bourdon, Lwów Jagielońska l, 9. |ma chlewnia zarodowa w Sucho- 
Nastrowara cenniki darmo woli s. Zimnowoda-Rudno. 


65 ct. 


Takie same ze złotym brzegiem zł. 1:30. M 
Kolorowe niebieskie para 70 ct. 

A złocisto-żółte para 70 ct, 

> różowe para zł. 1'25. 7A 
Białe grawirowane z grek bordurą Ẹ 

para zł. 135. o 
Zaginane połyskujące tęczowymi kolora- 
mi para zł. 1:60. 

Mieczniki (nalewki do śmietanki) $ 
używane przy herbacie, szklanne, gład- $ 
kie 20 ct, takie same z serwisowego 
szkła 35 ct, rznięte 30 cl, 36 ct, 
60 ct. złocisto=żólie 46 ct, zaginane po- 
łyskujące teczowywi kolorami 85 ct. 

„Wszelkie inne przybory do poda- Fi 
wania herbcty, n. p. tace metalowe, 
drewniane i japońskie, majolikowe i 
szklamue, sitka do herbaty, łyżeczki do 
herbaty z chińskiego srebra lub alpakowe. I 

Czajniki porcelanowe lub metalowe Hal 
angielekie, szklanki rosyjskie do herbaty, Èi 


Centralna 


kamienicy. 8180 3-5 


zł. wysyła sią franko odwrotną pocztą. 


2749 8-10 


ytowy 


kasowe 


MByrexcya. 


Za 4 centy mo- 


że mieć w 


ne z ulepszo 
nym aparatem do 


r ! NOWOŚĆ! 

2 a a 
Farby olejne Ze ziół Alpejsk ch wódka zdrowia, do: 
lakiery, pokosty, pędzie i wszel- j|tychczas jeszcz” miewyrówuany wyrob — 


silna, jedyny środek przeciw cierpieziom 
kla materjały farbowe żołądka, usuka wszelkie  doleg:iWOŚci, 
poleca 


podniłua adet;yt, dai ła na ustrój i humor 
. E g j a 
Leopold Lityński 


pod nazwą 
» BESKID‘: 
Lwów, Grand Hotel 
obok Kasy oszozędności 


Z drekuri nar 7, Maniaskiaga, — 


Cena 1 dużej bateiki złc. 1, 
Największy eksgort Ba prowincyę, 
Na żądsuiu cenniki gratis j franco, | 
2278 


